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PALESTYŃSCY KOMANDOSI
uprowadzili izraelski samolot

A L G IE R  PAP. Komandosi palestyńscy zmusili do lądowa­
nia na lotnisku w Algierze samolot izraelskich lin ii lotni­
czych „El A L ” — „Boeing-707”, który leciał z Rzymu do Teł 
Awiwu.
- AGENCJA Reutera donosi 

*w środę rano z Algieru, że 10 
członków załogi samolotu izrael 
skiego oraz 12 pasażerów nadal 
przebywa w stolicy algierskiej. 
23 innych pasażerów zostało

Już trzeci generał 
US A rm y  z g in ą ł

w  W ie tn a m ie  M d .
NO W Y JORK PAP. Jak do­

noszą z Sajgonu, generał-major 
Robert F. W ORLEY, zastępca 
dowódcy amerykańskiej 7 armii 
powietrzej, zginął we wtorek 
w  Wietnamie Południowym.

Odbywał on rekonesansowy 
lot samolotem „RF-4C”, który 
został zestrzelony przez pow­
stańców południowowietnam- 
skich w  odległości około 105 
km na północny zachód od Da 
Nangu.

Lecący z generałem drugi pi­
lot katapultował się i ocalał.

48-letni generał Worley, któ­
ry  dowodził nalotami na Wiet­
nam, jest już trzecim genera­
łem USA, który zginął w woj­
nie wietnamskiej.

przewiezionych samolotem al­
gierskim do Francji. Agencja 
pisze, że przed odlotem pasa­
żerowie ci odbyli wycieczkę 
turystyczną po Algierze. Na ra­
zie nie wiadomo jaką decyzję 
podejmie rząd algierski wobec 
22 osób znajdujących się w 
Algierze.

Organizacja komandosów pa 
lestyńskich — Ludowy Front 
Wyzwolenia Palestyny — zako­
munikowała we wtorek w Bej­
rucie, że tylko ona ponosi od­
powiedzialność za uprowadze­
nie samolotu. Organizacja we­
zwała Algierię, aby zatrzyma­
no samolot i 22 Izraelczyków  
jako zakładników za komando­
sów palestyńskich więzionych 
w Izraelu.

Obserwatorzy w  Algierze 
stwierdzają, że Algieria nie 
wiedziała o zamiarze uprowa-

dzenia przez komandosów pale­
styńskich samolotu izraelskie-

Pasażerowie, którzy przybyli 
do Paryża i Rzymu relacjonu­
ją. że trzech Palestyńczyków, 
którzy zmusili „Boeing-707” do 
lądowania w  Algierze, poszuki­
wało na pokładzie samolotu 
„ważnego listu politycznego”.

JUŻ PO RAZ SIÓ D M Y w  
tym roku w  Szczecińskiej 
Stoczni im. A. Warskiego za­
brzmiały słowa: „Płyń po mo­
rzach i oceanach świata...” . Na 
pochylni ośrodka kadłubowego 
„Wulkan” tłumy szczecinian. 
Godz. 13. Do stoczni przyby­
wają goście: I  sekretarz KW  
PZPR w Rzeszowie, W. KRU­
CZEK wraz z małżonką IRE­
NĄ KRUCZEK, matką chrze-

Katastrofa promu
D E L H I PAP. Na rzece Torsa 

w pobliżu Kalkuty zatonął w 
poniedziałek prom wiozący 65 
osób. Według doniesień 28 pa­
sażerów promu utonęło.

CZY THALIDOKiO 
okaże  s i ę  pożyteczny?

T H A L ID O M ID  jest środ­
kiem, który spowodował głę-

Mafioso  
przed s q d e m
RZYM  PAP. W  Lecce do­

biegł końca toczący się tam od 
listopada ub. roku proces 18 
członków^ mafii. Sąd wydał wy 
rok skazujący 8 „mafioso” na 
kary dożywotniego więzienia 
natomiast pozostałych 10 człon 
ków mafii zostało skazanych 
w  sumie na 175 lat więzienia.

W  czasie procesu zeznawało 
prawie 150 świadków. Oskar­
żonym zarzucano zamordowa­
nie w  okresie od 1951 roku 6 
osób.

Najpoważniejszą zbrodnią by 
ło zastrzelenie w  marcu 1960 
roku podczas strzelaniny ulicz­
nej w  Agrigento komisarza po 
lic ji Cataldo Tandoi. Przepro­
wadzone później śledztwo w y­
kazało, że Tandoi miał poważ­
ne zatargi z mafią.

bokie zaniepokojenie w  świę­
cie lekarskim i wstrząsnął o- 
pinią publiczną świata. Środek 
ten zażywany przez kobiety w  
ciąży spowodował liczne defor 
macje i kalectwa urodzonych 
dzieci. Obecnie w  NRF toczy 
się z tego powodu proces są­
dowy.

Być może jednak, że Thali- 
domid okaże się lekiem, który 
znajdzie zastosowanie w innej 
dziedzinie medycyny. W  uni­
wersytecie w Stellenbosch 
(Afryka Płd.) prowadzone są 
badania na zwierzętach nad 
zastosowaniem Thalidomidu ja 
ko środka immuno-supresyjne 
go przy przeszczepianiu narzą 
dów. Lek ten jest wykorzysty 
wany w  doświadczeniach eks­
perymentalnych przy przeszcze 
pianiu nerki u pawianów, jak 
też w innych zabiegach trans 
plantacyjnych u zwierząt. Do­
tychczasowe wyniki obserwa - 
cji są zachęcaiące. Czy lek 
znajdzie zastosowanie przy 
transplantacji narządów u lu 
dzi — na pytanie to przynio­
są odpowiedź dalsze badania.

Powszechna amnestia
dla uczestnikom  

puczu algierskiego
PARYŻ PAP. Francuskie Zgromadzenie Narodowe uchwali­

ło we wtorek ustawę o amnestii dla wszystkich osób skaza­
nych lub podejrzanych o przestępstwa podczas wojny algier­
skiej w latach 1954—1962. W  myśl ustawy wszystkie prze­
stępstwa popełnione podczas tej wojny zostaną zatarte w 
kartotekach policyjnych a osoby ukrywające się lub przeby­
wające poza granicami mogą wrócić do normalnej działalno­
ści.
PODCZAS debaty parlamen­

tarnej nową ustawę uzasadniał 
obecny minister sprawiedliwo­
ści Rene CAPITANT. Omó­
wił on kolejne etapy zwalnia­
nia przestępców algierskich w 
latach 1962, 1964 i 1966. W 
wyniku poprzednich amnestii 
zwolniona została znaczna część 
spośród prawie 2 tys. skaza­
nych. Jak wiadomo przed kil­
koma tygodniami prezydent de 
Gaulle ułaskawił kilku dal­
szych przywódców puczu al­
gierskiego, w  związku z czym 
w więzieniach pozostaje jesz­
cze tylko 18 osób skazanych 
za przestępstwa w  wojnie al­
gierskiej.

Nowa amnestia pozwoli na 
powrót do kraju byłemu gu­
bernatorowi generalnemu Algie 
rii Jacąuesowi SOUSTEL- 
LE’OWI oraz byłemu deputowa 
nemu z Algieru Pierre’owi L A -  
G AILLAR DE’OWI, którzy jako 
czołowi przywódcy puczu al­
gierskiego przebywają na emi­
gracji.

Przeciwko ustawie o amne­
stii dla przestępców algierskich 
głosowali jedynie komuniści.

Plantacja marihuany
NOWY JORK PAP. Policja 

kanadyjska w ykryła na wyspie 
w pobliżu Brantford w prowin­
cji Ontario prawie hektarową 
plantację marihuany. Plantacja 
ta została spalona. Do w ykry­
cia nielegalnej uprawy doszło 
kiedy policja przybyła na w y­
spę w związku z doniesieniami, 
że odbywają się tam młodzieżo 
we przyjęcia.

Kosmonauta
Collins

na stole operacyjnym
NOW Y JORK PAP. W  nie­

dzielę do szpitala wojskowego 
w  Huston, przywieziony został 
amerykański kosmonauta, pier 
wszy Amerykanin, który „spa­
cerował” w  przestrzeni kosmicz 
nej — Michael Collins.

We wtorek — został on pod­
dany operacji kręgosłupa. Jak 
stwierdzają lekarze ośrodka 
NASA w  Huston, operacja za­
kończyła się pomyślnie i chory 
czuje się dobrze. Nie będzie 
cn jednak mógł uczestniczyć w  
I I I  locie okołoziemskim rakiety 
„Apollo”, jaki odbędzie się w  
przyszłym roku.

Kradzież
diamentów

LO NDYN PAP. Z samolotu le 
cącego z Londynu do Hongkon 
gu skradziono diamenty, w ar­
tości około 1 min franków  
francuskich.

Diamenty te przeznaczone 
były dla jednego z banków w 
Hongkongu, znajdowały się 
wraz z innymi przesyłkami na 
pokładzie samolotu odbywają­
cego regularne loty między Lon 
dynem a Hongkongiem przez 
Frankfurt, Bejrut i Kalkutę.

Sprawcy kradzieży diamen­
tów poszukiwani są przez In ­
terpol,

stną nowej jednostki, p rze ^  
Prez. W RN w  Rzeszowie, Sfj 
DUDA. W uroczystości wodo-; 
wania wzięli również udział:  ̂
sekretarz KW  PZPR, poseł 
A. W ALASZEK, sekretarz KWJ 
PZPR. J. OSTRZYŻEK, dyrełz 
torzy szczecińskich przedsię-4 
biorstw morskich. Gości po w i-i 
tał dyrektor stoczni S. FOR* 
TU N SK I.

W. Kruczek dziękuje w  im i*  
niu mieszkańców Rzeszowszczy; 
zny szczecińskim stoczniowcowi 
za piękny statek, który będzioi 
sławił Ziemię Bieszczadzką.

Butelka szampana rozbija 
się o burtę statku, rozlegają! 
się dźwięki Mazurka Dąbrow­
skiego i kadłub ogromnego 
masowca m/s „Bieszczady** 
spływa na wodę.

Jednostkę tę zbudowano nai 
zamówienie PŻM. Przystoso­
wana jest ona do przewozu łai 
dunków sypkich. Warto w  sporo 
nieć tarkże, że m/s „Bieszczad 
dy”, to szósta jednostka z se­
r ii „szesnastotysięczników”, no 
szących imiona regionów Pol-» 
ski. Pierwszym statkiem z te j 
serii był m/s „Zagłębie Dą-> 
browskie”, zaś następnymi? 
„Górny Śląsk”. „Dolny Śląsk*”* 
„Podhale” i „Kujawy”.

Głównym projektantem stal 
ku jest dr inż. J. PISKORZ 
NA ŁĘC KI. budowniczym —1 
J. PERKOW SKI, kierownikiem! 
budowy kadłuba — inż. F. JA! 
CHIM O W ICZ. (awa)

Foto St. C IE Ś L A ^

Samochód 
z plastiku

D U 2 Ą  S E N S A C J Ę  w z b u d z ił sa­
m ochód , w y k o n a n y  c a łk o w ic ie  s  
p la s t ik u  i  za p re z e n to w a n y  w  M e­
d io la n ie  p rze z  za c h o d n io n ie m ie o k a  
w y tw ó r n ię  B M W . P o k a za n o  t u t a j  
w e rs ję  p ro to ty p o w ą , s p o rzą d zo n ą  
w  ce lach  n a u k o w o -d o ś w ia d c z a l-  
n y c h . T w o rz y w e m  k o h s tru k c y jn y n »  
je s t ży w ic a  sy n te ty c zn a .

R ó żn ic a  m ię d z y  n o w y m  wozem» 
a p ro d u k o w a n y m i w c ze ś n ie j ,,p las­
t ik a m i”  je s t o g ro m n a , b o w ie m  ka ­
ro s e ria  t ra k to w a n a  je s t  w  n im  w y ­
łą c z n ie  ja k o  „sza ta  w iz y to w a ” , 
k tó rą  m o żn a  d o w o ln ie  z m ie n ia ć . 
W  za leżn o śc i od u p o do b a ń  w ła śc i­
c ie la  m o że  to  b y ć  na z m ia n ę  w e r ­
s ja  k a b r io le tu -a m fib i i ,  c o m b i, k a ­
ro se ria  sp o rto w a  ltd . „C h e m ic z n y ”  
sam ochód m a s i ln ik  B M W  o p o je m ­
nośc i 2000 cm  sześć. D łu g o ść w ozu  
sięga 4 m e tró w , szerokość w y n os i 
1,7 m , a  w y sokość —  90 cm . P u s ty  
w a ży  o n  749 k ilo g ra m ó w , a  z  ben ­
z y n ą  i  zap a so w y m  k o łe m  —  818 k g .

S a m ochód  p ro to ty p o w y  osiąga  
szybkość 170 k m /g o d z . O d znacza się  
p rz y  t y m  o g ro m n ą  le k k o ś c ią  i  oo  
w a żn ie js ze  o d p o rn o ś c ią  n a  uszko ­
d zen ia  m e ch an iczn e  k a ro s e r ii . N a d ­
w o z ie  p la s tik o w e  w y tr z y m u je  6 to n  
o b c ią żen ia  d o d a tk o w e g o  bez n a t*  
m n ie js z y c h  o d k s z ta łc e ń  i  w g n ie ce ń *
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Dodatni bilans 
polskiego rolnictwa

Wywiad z sekretarzem KC PZPR — J. Tejchmq
SEKRETARZ KC PZPR — Józef TEJCHM A w  wywiadzie skusji, szukania optymalnej 

Udzielonym przedstawicielowi PAP, red. Franciszkowi BO- drogi realizacji polityki rolnej. 
B U L I stwierdził, że bilans rozwoju rolnictwa w okresie po Sekretarz KC wskazał m. in. 
IV  Zjeździe partii jest w  podstawowych dziedzinach dodatni, na konieczność dyskutowania

, , ,  takich zagadnień, jak kierunki
JEDEN z głównych celów, inwestowania, rozmieszczenie na 

jakim  jest likwidacja importu kładów, sposoby powiązania 
zbóż, jest stopniowo realizowa- inwestycji rolniczych z inwe- 
ny, przy równoczesnym wzroś- stycjami instytucji, które ob- 
cie produkcji zwierzęcej. Jed- sIuguj ą rolnictwo 
nym z głównych czynników-
wzrostu produkcji rolnej stał]------------------------ -------
się już przemysł nawozowy.
W  tym właśnie czasie powsta­
ły puławskie „Azoty”, rozpo­
częto budowę kombinatu na­
wozów sztucznych w Policach 
koło Szczecina, fabryki w  Gdań 
sku, zakładów we Włocławku.

Komunikat GUS

Sukcesy
gospodarki
narodowej

W ARSZAW A PAP. Główny 
Urząd Statystyczny opubliko­
w ał komunikat o rozwoju go­
spodarki narodowej i o wyko­
naniu Narodowego Planu Gospo 
darczego w  I  półroczu 1968 r. 
Jak wynika z komunikatu, pro 
dukcja przemysłu uspołecznio­
nego wzrosła w  I  półroczu br. 
o 9 proc., obroty handlu zagra 
nicznego były wyższe o ponad 
10 proc.; o przeszło 3 proc. 
wzrosła wydajność pracy w  
przemyśle, a o ponad 5 proc. — 
W budownictwie.

Dane zawarte w  komunika­
cie opublikowała dzisiejsza pra 
sa poranna.

Rocznica
Powstania

Warszawskiego
W ARSZAW A PAP. 24 lata  

tnija od bohaterskiego zrywu 
ludu Warszawy, który na od 
głos pierwszych strzałów zwia­
stujących początek powstania 
ruszył do boju ze znienawidzo­
nym wrogiem — hitlerowskim  
pkupantem.

Pamięć tych, którzy oddali 
Swe życie w  nierównej walce 
iw Powstaniu Warszawskim ucz 
ci społeczeństwo stolicy skła­
dając pod pomnikami i na 
cmentarzach wieńce i wiązan­
ki kwiatów.

W  przededniu rocznicy — 31 
lipca w  Teatrze Polskim od­
będzie się urocz3rsty wieczór 
zorganizowany przez warszaw 
Bki okręg ZBoWiD.

WALKA Z ALKOHOLIZMEM
ważkim problemem społecznym

W ARSZAW A PAP. Sejmowa Komisja Pracy i Spraw So­
cjalnych obradującyca pod przewodnictwem posłanki Ireny  
Janiszewskiej (PZPR) dokonała oeeny realizacji ustawy o 
zwalczaniu alkoholizmu. .

Jak wynika z przedłożonych wykowego, w istniejących zaś 
uprzednio komisji materiałów, placówkach brakuje kadr le- 
zreferowanych przez .pos. I. Ja- karskich i pielęgniarskich, 
niszewską, notuje się stały W materiale nadesłanym 
wzrost spożycia alkoholu, a przez stałą komisję Rady M i-  
równocześnie nie dość rygory- nistrów d/s walki z alkoholiz- 
styczne wykonywanie przepi- mem postuluje się opracowa- 
sów ustawy z 1959 r. o zwal- nie wieloletniego, ogólnokrajo-
czaniu alkoholizmu.

Niedostatecznie rozbudowa­
na jest sieć poradni i zamknię­
tych zakładów lecznictwa od-

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

STATKI NA WEJŚCIU
m /s  „C zę s to c h o w a ”  jr A f r y k i  

Z a c h . z d ro b n ic ą ,  
m /s  „ H u tn ik ” z  M u rm a ń s k a  

z  fo s fo ry ta m i,  
m /s „ S k rz a t”  z  F r a n c j i  i  I r ­

la n d i i  z d ro b n ic ą , 
els  „ W ie c z o re k ”  z  D a n ii  p o d  

b alas te m ,
s/s „ K ie lc e ”  z  D a n ii  po d  

b alas te m ,
s/s  „ K o ln o ”  z D a n ii  p o d  b a ­

la s tem ,
s/s „Jedność R o b o tn ic za ”  z  

D a n ii  po d  b alas te m , 
s/s „ B ry g a d a  M aków  

z D a n ii  p o d  b alas te m .

STATKI NA WEJŚCIU 
s/s „ W ie c z o re k ”  d o  D a n ii  z

w ę g le m , 
s/s „ B i„ B ie ls k o ”  do  D a n i i  z w ę -  

n,
i „ K o ln o ”  d o  D a n ii  z  w ę -

m /t  „ D z ię c io ł”  z  M o rz a  P ó ł­
nocnego,

m /t  „R a s zk a ”  z  M o rz a  P ó ł­
nocnego,

m /t  „ Ż o łn a ”  z  M o rz a  P ó ł­
nocnego .

- J . T e jc h m a  zazn a c zy ł, że w ię k s za  
p ro d u k c ja  ro ś lin n a  i z w ie rzę c a  o- 
s iąg n ię ta  zos ta ła  n a d ro d ze  w zro s tu  
w y d a jn o ś c i p ra c y  ro ln ik ó w . P o w a ż ­
n y  postęp  o s iągn ię ty . P G R , k tó re  
p o w ię k s z y ły  s w ó j a re a ł od 1064 r. 
o 90 tys . h a  i  s ta ły  się  ro z w o jo ­
w y m  s e k to re m  T o ln ic tw a . G łó w n e  
w s k a ź n ik i p ro d u k c y jn e  P G R  p rze ­
k ra c z a ją  ju ż  w  zasadzie  o d p o w ie d ­
n ie  w s k a ź n ik i g o s p o d a rk i c h ło p -

k-iej. T a  o s ta tn ia , ja k o  całość, n a ­
d a l w y k a z y w a ła  duże m o ż liw o ś c i 
w z ro s tu  p ro d u k c ji .  Je d n a k że  n as i­
la ją  się w  gospodarce c h ło p s k ie j 
ró w n ie ż  z ja w is k a  n e g a ty w n e . S e­
k r e ta rz  K C  p o d k re ś li ł w  z w ią z k u  z 
ty m  d u że  zn ac zen ie  p rz y ję ty c h ' o -  
s ta tn io  u s ta w  o k o m a s a c ji, o re n ­
tach  d la  r o ln ik ó w  p rz e k a z u ją c y c h  
g o sp odars tw a p a ń s tw u  o ra z  o p rzy  
m u s o w y m  w y k u p ie  gosp o d ars tw  
s łabych .

Przy dalszym odpływie ze 
wsi zbędnej siły roboczej roz- 
rzeszał się również proces od­
wrotny. Liczne rzesze absolwen 
tów szkół średnich i wyższych 
powracały do pracy w  rolnic­
twie, uzyskując coraz większy 
wpływ na jego postęp. Bezpo­
średnio w  produkcji wyrasta 
nowe pokolenie wykwalifikowa 
nych rolników. W  przyszłym 
roku szkolnym ponad 100 tys. 
młodzieży uczyć się będzie w  
Szkołach Przysposobienia Rol­
niczego i Zasadniczych Szkołach 
Rolniczych. Trw a ekspansja 
działalności kółek rolniczych i 
wiejskiej spółdzielczości; ros­
nący wpływ na życie na wsi 
wywiera ZM W .

O b o k  a k ty w n o ś c i p ro d u k c y jn e j  
w zro s ła  n a  w s i a k ty w n o ś ć  p o lity c z ­
n e . P Z P R  lic z y  o b ec n ie  o k . 280 tys . 
c h ło p ó w  i  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h . Ros  
n ą  te ż  w p ły w y  Z S L , a o b ie  p a r t ie  
u k s z ta łto w a ły  p ła szc zyzn ę  t rw a łe j  
w s p ó łp ra c y .

Omawiając zadania w  dysku­
sji przedzjazdowej i dalszej 
realizacji polityki rolnej J.
Tejchma podkreślił, że główne 
założenia dotychczasowej poli­
tyki w  dziedzinie rolnictwa są 
słuszne i powinny być utrzy­
mane. Nie wolno osłabiać dal­
szego wysiłku na rzecz rozwo­
ju rolnictwa. Nie podlega dy­
skusji główne zadanie, jakim  
jest szybkie powiększanie pro­
dukcji zbóż i pasz, podobnie 
jak i zasada, że na realizację 
tego zadania należy przezna­
czać odpowiednio wysokie śród 
ki inwestycyjne i obrotowe.
Wiele jednak istotnych prob­
lemów powinno stanowić sze­
rokie pole dla rzeczowej dy- do stolicy Bułgarii.

K A R I E R A  „ N Y S Y ”
nad Bosforem

WARSZAWĄ PAP. Polski przemysł motoryzacyjny wspólnie 
z firmą „General Otomotiv” w Stambule uruchomił w  Turcji 
produkcję 12-miejseowego mikrobusu.

JEST on oparty na zespołach już pozycją dość znaczną. Ze- 
wykonanych w  Polsce, a sto- społy mechaniczne, jak silnik, 
sowanych u nas w mikrobu-. skrzynia biegów, wał pędny, 
sach typu „Nysa”. W  Turcji zawieszenia przednie i most 
nowy mikrobus otrzymał nazwę tylny dostarcza do Stambułu 
, GO-12”. Przedsiębiorstwo Handlu Za-

Inż. Jan W YSZKOW SKI, któ granicznego „Pol-Mot”. Nad Bo 
ry reprezentował Polskę przy sforem natomiast wykonywana 
organizowaniu i uruchamianiu jest rama samochodu i nadwo- 
produkcj i „GO-12” udzielił przed zie o nowoczesnym kształcie, 
stawicielowi PAP informacji na „GO-12” wystawiony po raz 
temat tego przedsięwzięcia: pierwszy publicznie na ubiegło

— Mikrobus „GO-12” został rocznych jesiennych targach w 
skonstruowany jesienią ub. ro- Izmirze stanowił swego rodza- 
ku, obecnie produkowany jest ju sensację, 
w  ilości 20 sztuk miesięcznie „GO-12” jest przedsięwzięciem 
co w warunkach tureckich jest 0 ¿¡ość poważnym znaczeniu dla 

polskiego przemysłu motoryza­
cyjnego, stanowi bowiem pre­
cedensową formę eksportu po­
dobnego sprzętu. Zaleta tej for 
my — to gwarancja stałości do 
staw, oparta na planowej współ 
pracy z miejscowym rynkiem. 
Na marginesie całego przedsię­
wzięcia dodać należy, że Turcja 
od lat jest importerem polskich 
pojazdów, które zyskały sobie 
dobrą opinię wśród użytkowni­
ków.

„Morze Bałtyckie”
już  pracuje

N A  R E D Z IE  ś w in o u js k ie j ro zp o ­
częła dziś p ra c e  c z e rp a ln e  n o w o ­
czesna ra d z ie c k a  p o g łę b ia rk a  — 
„M o rze  B a łty c k ie ” .

D o  p o r tu  w  Ś w in o u jś c iu  m ogą  
ob ec n ie  w c h od z ić  s ta tk i o nośności 
20— 30 tys . D W T . W  z w ią z k u  z b u ­
d o w ą n o w o czesnych  u rząd ze ń  p rze ­
ła d u n k o w y c h  za is tn ia ła  kon ieczność  
p o g łęb ie n ia  to ró w  w o d n y c h  ta k , b y  
do  S w io n u jś c ia  m o g ły  z a w ija ć  je d ­
n o s tk i o  nośności od  30 do  50 tys . 
D W T . A  za te m  „ C e n tro m o r”  p o d ­
p is a ł z  ra d z ie c k ą  B a łty c k ą  Ż e g lu g ą  
M o rs k ą  k o n t ra k t  na w y k o n a n ie  
p ra c  cze rp a ln y c h  i  p o g łęb ia rs k ic h  
w  Ś w in o u jś c iu . R a d z ie c k a  p o g łę ­
b ia rk a  praco-w ać tu  b ę d z ie  —  ja k  
tw ie rd z i za ło ga  6 m ie s ię c y , a  
w ię c  o d w a  i  p ó ł m ie siąc a k ró c e j  
n iż  p rz e w id y w a ł k o n tra K t. (aw a)

Przed wyjazdem 
do Sofii

W ARSZAW A PAP. W  ZMS- 
owskim ośrodku w  Rozalinie 
pod Warszawą dobiega końca 
zgrupowanie młodzieży pol­
skiej, która udaje się na IX  
Światowy Festiwal Młodzieży 
i Studentów w  Sofii. W  naj­
bliższy czwartek grupa młodzie 
ży polskiej na I X  festiwal u- 
da się specjalnym pociągiem

Tysiąclecie rogalińskich dębów
POZNAŃ PAP. Prawdziwą atrakcją turystyczną Wielko­

polski jest unikalny w Polsce rezerwat prastarych dębów w 
Rogalinie, pow. Śrem.

Potężne drzewa, rosnące ma- gendarnych braci Lecha—Cze- 
lowniczo opodal W arty obok cha i Rusa, którzy mieli stąd 
wspaniałego klasycystycznego rozjechać się w  różne strony, 
pałacu -  muzeum, są ulubio- Unikalnym drzewom zagroził 
nym miejscem wycieczek tury nie tak dawno groźny szkod- 
stycznych. nik o nazwie dęgosz kozioróg.

Z  dębami tymi związanych Jego zwalczanie utrudniał fakt. 
jest wiele legend i podań; po- że sam owad jest pod ochroną, 
nieważ niektóre z nich liczą jako unikalny. Wspólnym wy-, 
niemal 1000 lat. Tradycja lu - siłkiem specjalistów udało się 
dowa wiąże je  z imieniem le - jednak zażegnać katastrofę.

wego planu walki z alkoholiz­
mem. Wysuwa się również po­
stulat podwyżki cen na napoję 
alkoholowe, a także zakazu 
sprzedaży i podawania wódek 
w  kawiarniach, cukierniach i 
oarach kawowych oraz sprze­
daży piwa w  kioskach.

W  uwagach N IK  na temat 
realizacji ustawy antyalkoholo­
wej stwierdzono, że rady na­
rodowe nie przeznaczyły na 
walkę z alkoholizmem środków 
finansowych w  takiej wysoko­
ści, jak tego wymaga ustawa.

Dolny Śląsk 
coraz ludniejszy

WROCŁAW PAP. Ludność
województwa wrocławskiego —  
bez miasta Wrocławia — prze­
kroczyła dwa miliony miesz­
kańców. W  woj. wrocławskim 
mieszka obecnie 1 020 tysięcy 
kobiet i 980 tysięcy mężczyzn, 
a więc zdecydowana przewaga 
kobiet. Jak wykazują najnow­
sze dane statystyczne, średni 
wiek mieszkańców Dolnego Ślą 
ska wynosi około 28 lat — jest 
to więc społeczeństwo młode. 
Ponad 900 tysięcy — to dzieci 
i młodzież do 20 roku życia. 
Ponad połowa mieszkańców Doi 
nego Śląska to rodowici dolno- 
ślązacy — w  ciągu ostatnich 
dwudziestu lat, od 1948 do 1968 
reku, urodziło się ok. milion 
sto tysięcy dzieci.

W  niedługim czasie miast« 
Wrocław osiągnie pół milion« 
mieszkańców.

Kwiatki z celnej łączki

19H a n d lu ją c y  „ tu ry ś c i
W ARSZAW A PAP. Sezon tu- Pani T . D. (z zawodu ekonomista) 

rystyczny w  pełni. Codziennie wracala z wycieczki orbisowskiej 
tvsiące turystów przekraczają wło®ko-)ugosłowiańskdej. w czasie 
granice Polski rewizji ujawniono sprytnie u k r y t ą

złotą bransoletę i obrączkę wartoś- 
Oto efekty kontroli przepro- ci a*°*°  w ty«- zł- 

wadzonej w  lipcowy dzień w
różnych urzędach celnych. ' 1 '

Pan F. P. — powracał z od­
wiedzin u rodziny w  Stanach 
Zjednoczonych i NRF. Odprawę 
przeprowadzał urząd celny 
w Cieszynie. Co zgłosił pan 
F. P. do kontroli?

Samochód, którym przyjechał 
i trochę ciuchowych drobiaz­
gów.

Czego nie zgłosił?
Towarów oszacowanych na 

łączną wartość 100 tys. zł. k il­
ka aparatów tranzystorowych, 
fotograficznych, kamer filmo­
wych, 4,5 kg gumy do żucia, 
blisko kilogram lakieru do pa­
znokci, kilkadziesiąt metrów 
różnego rodzaju tkanin, tyle 
par sztucznych rzęs, że można 
by nimi obdarować wszystkie 
tegoroczne warszawskie matu­
rzystki.

P a n i K .  D . (z  zaw o d u  p ra w n ik )  
p o je c h a ła  z  „ O rb is e m ”  n a w y c ie c z  
k ę  do  W ło c h  i  J u g o s ła w ii. N a  g ra ­
n ic y  w  C ie s zy n ie  sk o rzy s ta ła  w  p e ł 
n i z  u lg  c e ln y c h  w  k w o c ie  1 500 z ł  
P o  r e w iz j i  o so b is te j o k a za ło  się, że 
w  p o zo s ta w io n e j w  a u to k a rz e  s ia t­
ce  u k r y ła  w  p u d e łk u  p o  k r e m ie  z ło  
tą  b ra n s o le tę  w a r to ś c i p o n a d  6 tys . 
z ł.

Łącznica 
dla polskich statków
NOWOCZESNY typ łączni­

cy telefonicznej, przeznaczonej 
dla statków „madę in Poland”, 
zbudowano w Zakładach Wy­
twórczych Urządzeń Telefo­
nicznych w Warszawie. Jest 
to automatyczne urządzenie 
systemu krzyżowego, pomyśla­
ne dla obsługi ruchu telefo­
nicznego na jednostkaęh pły-i 
wających wszelkich typów.

Łącznica „KACM -20” umoż­
liwia obsługiwanie 20 lin ii a - 
bonenckich, jest wyposażona 
w 4 zespoły połączeń wew­
nętrznych oraz w  zespół po­
łączeniowy zewnętrzny z linią 
miejską — portową. Ten ostat­
ni umożliwia łącznicy automa­
tyczną współpracę z centralą 
miejską podczas postoju stat­
ku w  porcie.

Główne zalety łącznicy 
„KACM-20” to bezawaryjna 
praca, duża i dobra słyszal­
ność prowadzonych rozmów te­
lefonicznych.
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Szukanie 
now ych  dróg

n p R W A J Ą C A  O O  K IL K U  
1  T Y G O D N I a k ty w n o ś ć  d y ­

p lo m a ty c z n a  w o k ó ł p ro b le m u  
b lis k o w s c h o d n ie g o  z a ry s o w u je  
m o ż liw o ś c i p e w n e j e w o lu c ji  
p o lity c z n e j.  Is to tn y m i w y d a ­
rz e n ia m i b y ły  o b y d w ie  w iz y t y  
p re z y d e n ta  Z R A  N A S E R A  do  
M o s k w y  i B e lg ra d u . S p o tk a ­
n ie  sze fa  rzą d u  eg ips k ieg o  z  
p rz y w ó d c a m i Z S R R  z a a k c e n ­
to w a ło  je d n o m y ś ln o ś ć  p o g lą ­
d ó w  w  s p ra w a ch  t a k  zas a d n i­
c z e j w a g i, ja k  u w o ln ie n ie  za ­
g ra b io n y c h  w  cze rw c u  u b ie g ­
łego  ro k u  p rze z  a g re s o ra  iz ra ­
e lsk ieg o  w s zy s tk ic h  z ie m  a r a b ­
sk ic h  i s p ra w ie d liw e  ro z s trz y g  
n ię c ie  losu  u ch o d źcó w  p a le ­
s ty ń s k ic h .

N IEW Ą TPLIW Ą  AT RAK  
CJĄ targów w Brukseli 
będzie pierwszy w *'im 
kraju pokaz tresowanych 
delfinów.

(CAF-Belga)

Napoleon na ekranie
NO W Y JORK PAP. W ytwór 

n?3 M etro-Goldwyn-Mayer 
przystąpi wkrótce ck realiza­
cji filmu o życiu Napoleona 
Bonapartego. Film  „Napoleon” 
oparty będzie na scenariuszu 
Stanleya Kubricka, który bę­
dzie jednocześnie reżyserem o- 
raz kierownikiem produkcji.

Zdjęcia do film u, którego; 
koszty wyniosą wiele m ilio­
nów dolarów będą kręcone w  
kilku krajach.

Wynurzenia Couve de Murville’a

FREIER OCZAMI PREMIERA

Dzielnica Łacińska — niebezpieczna?

Paryscy beatnicy
zmieniają siedzibą

PA RYŻ PAP. Od wielu lat na wiosnę Paryż stawał się 
prawdziwą mekką beatników z wielu krajów  Europy. Dą­
żyli oni tam aby pooddychać powietrzem Dzielnicy Ła­
cińskiej. Stanowili nie lada atrakcję dla turystów i wła 
dze zostawiały ich w  zupełnym spokoju.

PA RYŻ PAP. Nowo wybrany premier Francji Couve de 
M U R V IL L E  udzielił niedawno wywiadu tygodnikowi „Paris 
Match”. Pytania, jakie zadawał premierowi Raymond TO UR- 
NO UX, dotyczyły nie tylko spraw państwowych, ale również 
prywatnych spraw premiera.

OTO jak  widzi siebie pre- zachowaniem. Jeśli coś mnie pa 
m ;er Couve de M urville . sjonuje, ukrywam to starannie.

...Na pewno nie jestem scep- CW  jestem godny zaufania? -  
tykiem. Nie można być scepty- na pewno. W życiu należy irnec 
kiem, kiedy sie działa. Jestem, również pewne stałe przeko- 
być może dosyć chłodny sto- nania. Co do mnie, je.di c.iodzi 
su je czasami pewna reierw? °  dziedzin? polityki l interes 
w  obcowaniu z ludźmi, ale by- narodowy to na pewno mam 
najmniej nie oznacza to, że sta- stałe przekonapia. 
ram się kogoś zmrozić moim Na pylanle klo , n„ ych mu 

p o lity k ó w , 7. w y ją t k ie m  gen . de  
G a u lle 'a , z ro b ił  na n im  n a jw ię k s ze  
w ra ż e n ie , p re m ie r  p o w ie d z ia ł:  T r u d ­
no  o d p o w ie d z ie ć  na ta k ie  p y ta n ie .

Je d n o  z p y ta ń  b rz m ia ło :  C zy  jest 
p an  a m b itn y ?  C o u v e  d e M u r v i l le  
o d p o w ie d z ia ł:  Co to  zn a c zy  „ b y ć  
a m b i tn y m ” ? M o ż n a  m ie ć  a m b ic je  
z a jm o w a n ia  w a ż n y c h  s ta n o w is k , a le  
te j  n ie  m a m .

la. Ten sposób ubierania się 
odpowiada mi ze względów 
czysto estetycznych.

4 S e k re ta rz  g e n e ra ln y  F ra ń  
c u s k le j P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j,  
W a łd e c k  R o c h e t, o ś w ia d c zy ł 
w e  w to re k  w ie c z ó r, że p r z y ją ł  
z  w ie lk ą  s a ty s fa k c ją  za p o w ie d ź  
p rz e w id z ia n e g o  s p o tk a n ia  p rz y  
w ó d c ó w  C z e c h o s ło w a c ji i  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o .

P A S A Ż E R O W IE  
U P R O W A D Z O N E G O  
S A M O L O T U  P R Z Y B Y L I  
D O  P A R Y Ż A

4 D z ie w ię tn a s tu  p as aże ró w  
(z  o g ó ln e j lic z b y  -38) iz ra e l­
s k ie g o  o d rz u to w c a  „ B o e in g  
707” , k t ó r y  z o s ta ł u p ro w a d z o ­
n y  do  A lg ie r i i ,  p rz y b y ło  w e  
w to r e k  w ie c z ó r  do  P a ry ż a .  
R z ą d  a lg ie rs k i z a rz ą d z ił ic h  
z w o ln ie n ie  1 p o k r y ł  k o s z ty  lo ­
t u  do  P a ry ż a  n a  p o k ła d z ie  sa­
m o lo tu  a lg ie rs k ic h  l in i i  lo t n i ­
c zy c h .

4 P re z y d e n t  F r a n c j i  de  
G a u lłe  p r z y ją ł  w e  w to r e k  p rz e  
b y w a ją c e g o  w  P a ry ż u  z n ie ­
o f ic ja ln ą  w iz y tą  p re m ie ra  L a o ­
su , S o u v a n n a  P h o u m ę . P o  spot 
k a n iu  p re m ie r  Lao s u  o św iad ­
c z y ł d z ie n n ik a rz o m , że ro zm o ­
w a  d o ty c z y ła  p ro b le m ó w  sy ­
t u a c j i  m ię d z y n a ro d o w e j, z w ła ­
szcza s y tu a c j i  w  A z j i  P o łu d ­
n io w o -W s c h o d n ie j. Ż y w im y  na  
d z ie ję  —  p o w ie d z ia ł S o u v a n n a  
P h o u m a  —  że w  ty m  re jo n ie  
ś w ia ta  w k ró tc e  n a s tą p i p o k ó j.

TEGOROCZNA gwałtowna 
wiosna paryska naruszyła jed­
nak utarte zwyczaje beatników. 
Dzielnica Łacińska stała się po 
wystąpieniach studenckich
dzielnicą zbyt niebezpieczną. 
Częstym gościem jest tam po­
licja, interesująca się żywo 
życiem brodatych i brudnych 
„skłóconych z życiem” beatni 
ków. Nje pomogły deklaracje, 
że nic ich nie obchodzą prob­
lemy poruszane przez „politycz 
nie myślących” studentów.

Atmosfera taka nie sprzyj 
dziwnie obojętnym na wszyst­
kie sprawy beatnikom i zaczę 
li oni masowo opuszczać Dziel 
nicę Łacińską przenosząc się 
w  pobliże katedry Notre Da­
mę lub całkiem opuszczać Pa­
ryż.

„Wieczory ludowe”
w Skopje

BELGRAD PAP. W znanym 
mieście macedońskim — Sko­
pje rozpoczął się festiwal ze­
społów ludowych z wielu kra 
jów  świata

Festiwal ten nosi nazwę 
„Wieczory Ludowe” i zorga­
nizowany został pod hasłem 
solidarności międzynarodowej.

Impreza ta odbywa się od 
kilku lat i ma na celu upa­
miętnienie wspólnej akcji mię 
dzynarodowej podjętej w  Sko­
pje po zniszczeniu miasta 
przez trzęsienie ziemi 26 lipca 
1363 r ,  s

Raymond Toumoux, mówiąc 
o bardzo angielskim sposobie 
„noszenia się” premiera, zapy­
tał go czy nie wiąże się to z 
jakimiś angielskim przodkami.

Odpowiedź premiera: Miałem  
prababkę Szkotkę; Szkotkę z 
Irlandii. Ale wydaje mi się, 
że nie po niej odziedziczyłem 
upodobania do angielskiego sty

Statki madę 
in Hungaria
BUDAPESZT PAP. Jak wy­

nika z oświadczenia przedsta­
wiciela węgierskiej stoczni i fa 
bryki dźwigów, złożonego ko­
respondentom zagranicznym, 
przemysł stoczniowy W RL w y­
produkuje w roku bież. wiele 
nowości, m. in. 1500-tonowy 
frachtowiec morski, pchacz o 
mocy 2 000 KM , oraz 16-tono- 
nowy dźwig pływający. Produk 
cja przeznaczona na eksport zo 
stała już w  całości zakontrak­
towana, m. in. odbiorcy ra­
dzieccy zakupili 93 dźwigi pły­
wające, Wielka Brytania zaś 5 
jachtów po 2 tys. dolarów.

Bezcenny skarb
LO N D YN  PAP. Archeolodzy 

belgijscy dokonali niedaleko w 
stolicy Syrii, Damaszku rewe­
lacyjnego odkrycia. W  czasie 
wykopalisk znaleźli gliniany 
dzban zawierający 534 złote 
monety z czasów Cesarstwa 
Bizantyjskiego.

B e lg ra d z k ie  ro z m o w y  N a -  
se r—T i t o  p rz y n io s ły  ta k ż e  
sukces d y p lo m a c j i k a irs k ic j.  
P re z y d e n t  T i t o  p r z y ją ł  bez  
za s trze że ń  g e n e ra ln ą  l in ię  
K a ir u  w o b ec p o d s ta w o w y c h  
p ro b le m ó w  k o n f l ik tu .

W  T Y M  S A M Y M  C Z A S IE  
n ie  u s ta w a ła  d z ia ła ln o ś ć  J A R -  
R IN G A , k tó r y  p ro w a d z i ł ro z ­
m o w y  z  p o lity k a m i w  k i lk u  
s to lic a c h  e u ro p e js k ic h . W p r a w  
d z ie  n ie  u ja w n io n o  d o tą d  
szc zeg ó łó w  ty c h  k o n ta k tó w ,  
je d n a k  ja k  tw ie rd z ą  o b se rw a­
to r z y , w ią z a ły  się  o n e  z  o p ra ­
c o w y w a n y m  p rz e z  J a rr in g a  
k a le n d a rz e m  w y k o n a n ia  lis to ­
p a d o w e j re z o lu c ji  R a d y  B ez­
p ie c ze ń s tw a . W e d łu g  n ie  po - 

' tw ie rd z o n y c h  o f ic ja ln ie  in f o r ­
m a c ji , p ie rw s z y m  k ro k ie m  po ­
w in n o  b y ć  w y c o fa n ie  w o js k  
iz ra e ls k ic h  ze w sch o d n ieg o  
b rze g u  K a n a łu  Su e sk ieg o  a w  
n a s tę p s tw ie  o d b lo k o w a n ie  u -  
w ię z io n y c h  ta m  s ta tk ó w  o ra *  
u d o s tę p n ie n ie  K a n a łu  d la  że­
g lu g i m ię d z y n a ro d o w e j.

D o b rą  a tm o s fe rę  to w a rz y ­
szącą w s p o m n ia n y m  k o n ta k ­
to m  i  in ic ja ty w o m  m ro z i p o ­
s ta w a  k ó ł rzą d o w y c h  Iz ra e la ,  
k t ó r e  w  d a ls zy m  c ią g u  n ie  
p o tr a f ią ,  czy  te ż  n ie  ch c ą  w y ­
c iąg n ąć  ż a d n y c h  w n io s k ó w  ze  
z m ie n ia ją c e j się na ic h  n ie k o ­
rz y ś ć  b ie żą c e j s y tu a c j i. K a ż d y  
d z ie ń  p rz y n o s i d o n ie s ie n ia  o 
n o w y c h  p ro w o k a c ja c h  Iz ra e la .  
S p e c y fic z n y  je s t  te ż  to n , ja k i  
p r z y ję l i  e k s tre m is ty c z n i w o ­
d z o w ie  w  ro d z a ju  M o sze  D a -  
ja n a , k t ó r y  w y s tą p ił  n a w e t z  
o tw a r ty m  a p e le m , a b y  n ie  
p rz y jm o w a ć  do w ia d o m o ś c i 
p o s ta n o w ie ń  O N Z , p o n ie w a ż  
je d y n ie  s ta n o w is k o  U S A  na  
te m a t  k r y z y s u  b lis ko w s ch o d ­
n ie g o  m a d la  Iz ra e la  ja k ie ś  
z n a c ze n ie . T e l  A w iw , ja k  w y ­
n ik a  z o s ta tn ic h  ośw iad c zeń  
p re m ie ra  E s zk o la , u p o w a ż n io ­
n y  je s t n a jw id o c z n ie j d o  o -  
ś w ia d c ze ń , że w  ra z ie  „z a g ro ­
ż e n ia ”  Iz r a e l  m o że  l ic z y ć  n a  
sk u te c zn ą  in te r w e n c ję  6 f lo t y  

‘a m e ry k a ń s k ie j .

G R A  N A  D W A  F R O N T Y ,
ja k ą  p ro w a d z i rzą d  a m e ry ­
k a ń s k i na B lis k im  W sch o d z ie , 
b ę d z ie  k o n ty n u o w a n a  p ra w ­
d o p o d o b n ie  a ż  do  p rz y s z ły c h  
w y b o r ó w  w  S ta n a c h  Z je d n o ­
czo n y c h , k tó re  u s i łu ją  za ce­
n ę  d e m o n s tro w a n e j o s te n ta ­
c y jn ie  p r z y ja ź n i d la  Iz ra e la  
p rz y c ią g n ą ć  g ło s y  Ż y d ó w  a m e  
ry k a ń s k ic h .

W  k o m e n ta rz u  na te m a t  
ro z m ó w  B a lia  (szefa d e le g a c ji  
U S A  w  O N Z )  w  Iz r a e lu  a m e ­
ry k a ń s k a  a g e n c ja  p ras o w a  
s u g e ru je , łż  „ r z ą d  a m e ry k a ń ­
s k i w y w ie ra  d y s k re tn ą  p re s ję  
w  J e ro z o lim ie , a b y  za ró w n o  
w  k w e s ti i  b ezp o ś red n ic h  ro ­
k o w a ń  z  A ra b a m i, ja k  i  z a ­
m ó w ie ń  z b ro je n io w y c h  w  
U S A , rzą d  iz ra e ls k i z ła g o d z ił 
k a n ty  i u e la s ty c z n ił sw e sta­
n o w is k o ” . M .  W -

Opowiadał mi znajomy, jak  
•to pewnego razu znalazł się 
w nocnym lokalu „właśnie 
takim ”. Pani przy barze o nie 
zwykłej aparycji i wdzięku 
poprosiła o papierosa. Dał • 
zamienił k ilka słów — ale 
zerknąwszy do cennika posta­
nowił się ulotnić. Gdy jednak 
powiedział „dowidzenia” spot­
kał się ze zdziwieniem i pro­
testem. Krótko mówiąc, musiał 
zapłacić 50 marek w  twardej 
walucie za tzw. „Unterhal­
tung”, czyli towarzyską roz­
mowę. Kelner uświadomił go 
po przyjacielsku ale z nacis­
kiem, że nie warto odmawiać 
tej pani, ani się targować.

To był lokal wytworny, zo­
stał więc odpowiednio potrak­
towany, choć —  jego zdaniem 
— wypadło to ciut za drogo. 
Bywalcy pocieszyli go, że w y-

daną kwotę musiałby zaokrą­
glić astronomicznie, gdyby zde 
cydował się powiedzieć tej pa­
ni dobranoc.

Byłby zaś szczęśliwy, że wy 
szedł tak tanim kosztem, gcy- 
by przeczytał apel w  „Tages-

Czego nie ma (?) 
V? przewodnikach

spiegel” skierowany do ojców 
miasta: „Nie chcemy ograni­
czać w ielkiej rozmaitości życia 
nocnego w naszym mieście, 
wypadałoby jednak nie dopiisz 
czać do tego, aby nie spodzie 
wający się niczego goście, byli 
maltretowani, bici i okrada­
ni”.

Od przykrzejszych doświad­
czeń uchroniło gó to, że nie

był sknerą I wybrał lokal w  
centrum. W  mniej reprezenta 
cyjnym lokalu przygoda skon 
czyłaby się inaczej. Na ogół 
obsługa, jak i bywalcy tworzą- 
tam harmonijną całość, tak że 
przygodnego gościa może cze­
kać dosłownie wszystko.

OTO FR AG M ENT suchego 
policyjnego sprawozdania z 
kontroli trzech nocnych lokali: 
„Stwierdziliśmy, że średnio 83 
procent przebywających tam: 
gości było już karanych za 
różne przestępstwa. Kelner w  
lokalu w  Wedding karany był 
20 razy za bójki, kradzież 1 
oszustwa. Jego kolega rozpo­
czął swój kryminalny życiorys 
w  13 roku życia. W  piętna­
stym rdku życia udusił mło­
dą dziewczynę, zaś w  20 ro­
ku życia rozbił 44 automaty; 
z pieniędzmi.” s

(C. d. n.\)

Wokół kryzysu bliskowschodniego
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Nauczyciel i wychowawca

Portret asystenta 
idealnego?

I
 „NA ASYSTENCIE opie­
ra się praca uczelni”

stwierdził niedawno pe­
wien młody człowiek na 
spotkaniu pomocniczych 
pracowników nauki.

W  TY M  niewątpliwie prze­
sadnym stwierdzeniu jest jed­
nak spory kawałek prawdy o 
wyższych uczelniach. W  rze­
czy samej: asystenci egzami­
nują kandydatów na studia, 
asystenci ich potem uczą, asy­
stenci są opiekunami lat i 
grup... Pewien nasz znakomity 
uczony powiedział niegdyś w  
rozmowie prywatnej, że z prze­
rażeniem zauważył, iż student 
może rozpocząć naukę na uni­
wersytecie i zakończyć ją... nie 
widząc ńa oczy profesora! 
Dzieje się tak dlatego, że ów 
student może nie chodzić na 
wykłady (obecność nie gest 
sprawdzana), natomiast musi 
brać udział w  ćwiczeniach. 
Ćwiczenia prowadzi asystent i 
on też decyduje o ich ocenie 
—  i oto nadchodzi koniec se­
mestru; okazuje się, że nasz 
student uzyskał kilka dwójek 
i musi opuścić uczelnię. Ponie­
waż wykładowcy rzadko od­
wiedzają asystentów w  czasie 
Eajęć, więc też w  krańcowej 
sytuacji może się zdarzyć tak, 
jak to opowiadał nasz uczo­
ny.

Oczywiście, opisana sytuacja 
należy do mało prawdopodob­
nych. Sam fakt jednak, że jest 
ona teoretycznie możliwa trze-Za lat 20 ...

O STA TN IO  ojcowie woje­
wództwa krakowskiego debato 
w ali nad rozwojem swojego 
rejonu w  perspektywie lat 
dwudziestu. Omawiano pro­
gram kompleksowej zabudo­
wy zaplecza turystycznego, 
zwłaszcza usługowego. Punk­
tem wyjścia do tych rozwa­
żań były długofalowe progno­
zy, które przewidują w  1985 r, 
dwukrotnie więcej turystów  
na Ziemi Krakowskiej niż o- 
becnie.

Baza noclegowa ma się więc 
do tego czasu powiększyć ze 
180 tys. do pół miliona łóżek. 
Miejscowe restauracje i jadło­
dajnie wzbogacą się o 19 tys. 
miejsc gastronomicznych. Po 
nadto przewiduje się uspraw­
nienie komunikacji, m. in. dzię 
ki budowie nowych odcinków7 
kolejowych, a także 500 km  
Drogi Karpackiej, która połą­
czy regiony turystyczne Rze- 
szowszczyzny z regionami Kra 
kowskiem i Katowickiem.

Na sztucznych jeziorach w 
Tresnej i Czorsztynie mają 
żeglować statki. (KS)

„P o d  c iżem ką”
T A K  będzie się nazywać no­

w y zajazd-restauracja w  San­
domierzu, której otwarcie na­
stąpi w  początku przyszłorocz­
nego sezonu turystycznego. Za 
jazd ma zwabiać gości staro­
polską kuchnią, napitkami a 
także stylowymi meblami (z 
zydlami na czele) oraz obsługą 
y/ średniowiecznych strojach.

Nazwa zajazdu wzięła się od 
oryginalnego znaleziska w  cza­
sie prac rekonstrukcyjnych w  
budynku. Otóż w  piwnicy zna 
leziono płytę z odciskiem dam 
skiego buta — właśnie ciżem­
ki. Jak mówią wtajemniczeni 
sandomierzanie, właścicielką 
ciżemki miała być słynna m ie­
szczka Halina Krępianka. 
która w  1240 r. zażegnała na­
pad tatarski na miasto. Kto 
chce niech wierzy. W  każdym  
razie nazwa została, (ał)

ba uznać za zdumiewający.
Z drugiej strony fakt ten do­
bitnie ilustruje ogromną wagę 
pracy asystenta. K im  jest asy­
stent?

J E S T  T O  z re g u ły  c z ło w ie k  m !o  
d y , n ie w ie le  s ta rs zy  od s w yc h  
p o d o p ie c zn y c h . S tu d ia  sk o ń c zy ł 
n ie d a w n o  (p ra g m a ty k a  s łu żbo w a  
p r z e w id u je  k i lk u le t n i  okre s  na  
u z y s k a n ie  s to p n ia  d o k to ra , z c zy m  
w ią ż e  się z a z w y c z a j o b jęc ie  s ta ­
n o w is k a  a d iu n k ta  i  n a jczę śc ie j 
p ro w a d z e n ie  w y k ła d u )  i  — p r z y ­
n a jm n ie j ja k  d o tą d  — m a m in i­
m a ln e  p rz y g o to w a n ie  d y d a k ty c z ­
n e , b o w ie m  n a  s tu d ia c h  uczono  
go w y la .c zn ie  p rz e d m io tó w  . fa c h o ­
w y c h . Je s t to  p rz y  ty m  c z ło w ie k  
z d o ln y , z  p o m y s ła m i, n a s ta w io n y  
na „ k a r ie r ę  n a u k o w ą ” , w y ra ż a ­
ją c ą  się  w  z d o b y w a n iu  k o le jn y c h  
szc ze b li h ie r a r c h ii  u c zo n y c h : d o k  
t o ra tu , h a b i l i t a c j i ,  p ro fe s u ry ...

N as z  m ło d y  c z ło w ie k  m u s i się  
z a te m  sam  u c zy ć , o b o k  u cze n ia  
in n y c h . Z a ra b ia  sto su n k o w o  n ie ­
w ie le  (choć n ie c o  p o w y ż e j ś re d ­
n ie j  k r a jo w e j) ,  za ję ć  ma" za to  
h u k :  a t o  p rz y g o to w a n ie  się do 
ć w ic ze ń , a  to  s p ra w d za n ie  p rac , 
a to  k o lo k w iu m , a  lo  k o n s u lta ­
c je  ze  s tu d e n ta m i... B ie rze  u d z ia ł  
w  s e m in a r ia c h , m u s i dużo czy tać , 
m u s i t w o r z y ć ,  a je d no c ześ n ie  
b a rd z o  często  m u s i w y k o n y w a ć  
szereg  c zy n n o śc i te c h n ic zn y c h  w  
k a te d rz e , od k tó r e j k ie ro w n ik a  
je s t  c a łk o w ic ie  za le ż n y ...

C IĘ Ż K A  JEST PRACA ASY­
STENTA. I  dlatego stawiając 
zarzuty o zaniedbania wycho­
wawcze w  szkole wyższej, mu­
simy zdawać sobie sprawę, iż 
przynajmniej częściowo wyni­
kają one z powodów obiektyw­
nych, głównie ze względu na 
nierównomierne obciążenie o- 
bowiązkami pracowników po­
mocniczych i samodzielnych. 
Dlatego sądzę, że nie jest po­
zbawione podstaw podejrzenie, 
iż asystent idealny nie -istnie­
je . Statystycznie rzecz biorąc, 
człowiek, który bez zarzutu 
wywiąże się i z obowiązków 
dydaktycznych i z  własnej 
pracy badawczej, a przy tym 
będzie wzorowym pracowni­
kiem technicznym i doskona­
łym wychowawcą — taki czło­
w iek należy z pewnością do 
wyjątków.

I  dlatego konieczna jest mo­
dyfikacja systemu powoływa­
nia na stanowiska asystenckie, 
dlatego na tych „proletariuszy 
nauki” trzeba zwrócić specjalną 
uwagę, dlatego wreszcie — 
między innymi — niezbędne 
są zmiany w  przepisach o 
szkolnictwie wyższym.

BOGDAN M2S

Odnowione przedmieście Haskowa.

Red. Ognian Todorow pisze z Sofii

Wszystko zapięte
(Specjalnie dla „Kuriera Szczecińskiego") przygotowują się gościnni go­

spodarze tych okolic.
K IE D Y  TEN L IS T  DOTRZE DO CZYTE LN IK Ó W  „K U ­

R IER A ”, Bułgaria powita pierwszych festiwalowych gości. 
Na ich przyjęcie wszystko już jest przygotowane — kwatery, 
icslauracje, środki transportu. Do w ielkiej imprezy przygo­
towała się nie tylko Sofia — stolica festiwalu, lecz i pozostałe 
miasta festiwalowe — Plowdiw7, Widin, Plewen, Łowecz 
i Ilaskowo, o których dziś chciałbym wspomnieć.

Stacja czystych 
kultur

N O W YM  D Z IE ŁE M  polskich 
konstruktorów7 pracujących dla 
potrzeb przemysłu spożywcze­
go jest tak zwana stacja czy­
stych kultur, służąca do roz­
mnażania drożdży. Przezna­
czona jest dla zakładów prze­
mysłu spożywczego — krajo­
wych i na eksport — produ­
kujących drożdże piekarnicze 
w7 ilościach do 6 tys. ton rocz­
nie.

Stacja zapewnia uzyskiwa­
nie drożdży wysokiej jakości 
i ich hodowlę w  warunkach 
wysoce sterylnych. Urządzenia 
wykonane. są ze stali kwaso- 
odpornej i z miedzi, co za­
pewnia długotrwałą przydat­
ność i żywotność. Dzięki w y­
posażeniu tej stacji w  najno­
wocześniejszą aparaturę kon­
trolno-pomiarową obsługa i 
kontrola procesu produkcyj­
nego jest bardzo prosta.

Nowa hipoteza w sprawie
„tunguskie] zagadki“

POW ODEM G IG ANTYCZNEJ EKSPLOZJI w  rejonie 
rzeki Podkamiennaja Tunguska (Syberia, 1908 r.) była nie­
duża kometa —  twierdzi członek Akademii Nauk ZSRR, 
W. Fiesienkow. Równocześnie z głównym obiektem tun­
guskim, do górnych warstw atmosfery przeniknął obłok 
pył.: kosmicznego.

Swoje twierdzenie uczony opiera na danych ostatniej 
ekspedycji zorganizowanej przez Akademią Nauk ZSRR do 
rejonu, gdzie nastąpiła eksplozja. W  swej teorii uwzględnia 
on poczynione w  innych krajach obserwacje jasności nieba 
w dniu zderzenia obiektu tunguskiego z Ziemią. Zdaniem 
Fiesieńkowa, spotkania komet z Ziemią w ciągu długiej 
historii naszej planety m iały miejsce setki razy. Niemniej 
z powodu niedużej gęstości jądra komety, nie docierały 
one do powierzchni Ziemi. Uczony obliczył orbitę hipotety 
cznej komety, która była źródłem eksplozji tunguskiej. We 
dług jego ustaleń, kometa krążyła wokół Słońca z okresem 
obrotu około 10 lat. Fiesienkow przypuszcza, ż? masa ko­
mety wynosiła miliony ton, a energia odpowiadała energii 
eksplozji dużej bomby wodorowej.

Mimo ogromnej masy, obiekt tunguski nie dotarł do 
Ziemi z powodu małej gęstości (mniejszej od gęstości wo­
dy). Wybuch nastąpił na wysokości około 10— 12 km od 
powierzchni Ziemi. Znaczna część komety przeszła w stan 
gazowy, a zasadniczą masa w stanie rozpylonym stopniowo 
rozprzestrzeniła się po całej półkuli północnej.
Teoria Fiesieńkowa jest je dną z hipotez i  o sporze uczo­
nych, który ciągnie się już od 60 iat. Obfitość hipotez 
(jedna z nich np. mówiła o rozbiciu się statku z innej pla­
nety) tłumaczy się nie znalezieniem resztek obiektu kosmicz 
nego w rejonie eksplozji. (N N T PAP)

W  ATMOSFERZE gorączko­
wych przygotowań, które ogar­
nęły cały kraj, duże porusze­
nie w społeczeństwie wywoła­
ły publikacje o zdemaskowaniu 

W  PLO W DIW IE odbywają sekretarza generalnego Swia- 
się duże im ajm y ^rganizowa- pwego Młodzieżowego Związku
ne przez 
wystaw; 
wizyty 
czych. 
na j wyż 
cie, co 
dą mięt 
Miasto 
na festiwal, 
nowych tańc<

_ Socjalistycznego, Jana Hakeru-
k nia i ka z NRF, który zamierzał 

rolni- wprowadzić na festiwal do So- 
etóp i5i gruP? swojej organizacji w  
jeś- celach, prowokacyjnych. Jak 

już wiadomo, Jan Hakeruk zo- 
jcerty. zdemaskowany, a jego kon

osenkę takty z wywiadem USA stały 
uczy się **5 publiczną tajemnicą. Komi- 

Atrakcją dla tet Przygotowawczy do IX  Fe
gości będą tutaj stare zabytki stiwalu, odmowił wobec tego 
(miasto liczy około 5 tys. lat), z§°<ly f‘a udział w  festiwalu 
bogate zbiory muzeów, ma Iow- przedstawicieli tej organizacji, 
nicze okolice oraz wspaniały ponieważ byłoby to sprzeczne 
klasztor Bączkowski z okresu 2 charakterem tej wielkiej im- 
średniowiecza, usytuowany o 20 Pre7-y światowej młodzieży de- 
km od miasta. mokratycznej.

J E S Z C Z E  B A R D Z IE J  N A  P O -  
L U D N IE  po ło żo n e  je s t  in n e  m ia ­
sto  fe s tiw a lo w e  — H a s k o v o . Port __ 
czas fe s tiw a lu  m a ją  się tu  o d ­
być z a w o d y  w  zapasach . M ło d z ie ż  
i sp o łe cze ń stw o  te g o  m ia s ta  szcze 
g ó ln ie  s ta ra n n ie  p rz y g o to w u ją  się 
do p rz e p ro w a d z e n ia  po ra z  p ie rw  
szy im p re z y  o ta k im  c h a ra k te rz e .  
Z a k ła d y  p ra c y  i  s z k o ły  b ęd ą po ­
d e jm o w a ć  poszczegó lne d ru ż y n y .  
M n ó s tw o  p re z e n tó w  i u p o m in k ó w  
p rz y g o to w a li ju ż  p io n ie rz y  i spół 
d z ie ln ie  p ra c y , k tó re  w rę c zą  je  
u c z e s tn ik o m  fe s tiw a lu .

STARE M IASTO  Widin nad 
Dunajem gościć będzie zawod­
ników w  podnoszeniu cięża­
rów. Na średniowiecznych ba­
sztach wznoszących się tuż nad 
rzeką, powiewają już flagi fe­
stiwalowe. Miasto przybrało 
już odświętną szatę. Brygady 
młodzieżowe dbają o utrzyma­
nie porządku na ulicach i w  
parkach. W mieście zbudowano 
nowoczesną halę sportową.

K O L E J N Y M  m ia s te m  fe s tiw a lo ­
w y m  je s t P L E V E N . T u  m a ją  się  
o d b yć  z a w o d y  w  te n is ie  s to ło ­
w y m . P rz y g o to w u ją c  się do  f e ­
s t iw a lu  P le v e n  o trz y m a ł w s p an ia  
l y  o .ro d c k  s p o r to w y . O d n o w io n e  
zo sta ło  ś ród m ieś c ie  i  g łó w n e  u l i ­
ce m ia s ta . P o za  z a w o d a m i sporto  
w y m i p rz y g o to w a n o  tu  b o g aty  
p ro g ra m  a r ty s ty c z n y  z u d z ia łe m  
zes p o łó w  m ie js c o w y c h  i za g ra ­
n ic z n y c h .

BARDZO C IEK A W IE  zapo­
wiadają się imprezy festiwalo­
we w  okręgowym mieście Lo- 
wecz, położonym w  środkowej 
części północnej Bułgarii. Ło­
wecz posiada bogatą przeszłość 
historyczną z okresu walk na­

rodowo-wyzwoleńczych. Impre­
zy festiwalowe odbywać się bę­
dą również i poza miastem —  
w pięknych, górskich okolicach. 
Między innymi odbędzie się 
w ielki festyn przyjaźni na gó­
rze Ambarica, na którym zagra 
niczne delegacje spotkają się z 
ludnością całego okręgu. Goście 
zwiedzą - Tymowo, położone o 
40 km stąd, wioski i spółdziel­
nie rolnicze. Na ich powitanie

O G N IA N TODOROW

Z B L IŻA  SIĘ V Zjazd Pol- zwiększenia  ̂produkcji 
skiej Zjednoczonej Par- ;c n a i6 Z np S fw f% S H dr ° S n ”kt zjazdowymi przyczyni się nie- 
tii Robotniczej, który pod kosztów własnych, załogi prze- wątpliwie do dalszego wzbo-

« ' -  • form

mamy * nimi kłopotów wycho­
wawczych. Rzadko natomiast na­
gradzamy pracowitość, rzetelność, 
lumienność, czy nawet odporność 
psychiczną, z jaką miody czło­
wiek przyjmuje trudności życio­
we. Taka praktyka na pewno 
przyniesie pożytek.

DYSKUSJA nad tezami

o u m n ie  n r z e b v t a  w  c ia e u  4 - l a t  m y slu  sp o ży w cze g o  i  c u k r o w n i-  g a c e n ia  s u m u j e  p r z e . j y t ą  w  ł i «i b u  •* jcu. czego ro zw iJaJą in ic ja ty w y  te c h -.. . r , , „ UiCKU iU Z W iin jq  n u e ja v j „  .yprzez Partię i  naród drogę o r a z  n ic zne  a n g a ż u ją c  się w  ro z w ią - działania na
związkowego 

froncie ideolo-
nakreśli p r o g r a m  p o l i t y c z n e g o  z y w a n ie  p ro b le m ó w  t e c h n ik i p o -  g ic z n y m ,  i  r a z  je s z c z e  d o w ie -

Program partii
-  programem ludzi pracy
i ideologicznego działania dla 
całej Partii i społeczeństwa pol­
skiego

PROGRAM, który nakreśla 
Partia, jest również progra­
mem działania polskiego ru ­
chu zawodowego, ponieważ 
odzwierciedla on najżywot- z a r z ą d  o k r ę g o w y  jak i  za- 
niejsze interesy klasy robot-

p rz e z  co ra z  b a rd z ie j m a s o w y  u- dzie, że ruch zawodowy jest 
d z ia ł w  ru c h u  w y n a la z c z y m  i ra  „  j p v n 7 p r w a i n i~  7 w ia 7 a n v  7  R a ­
c jo n a liz a to r s k im . R o b o tn ic y , te c h  nierozerwalnie związany z na 
n ic y  i in ż y n ie ro w ie  z p o w o d z e - Szą Partią, 
n e m  r e a liz u ją  p o d ję te  z o b o w ią -  BOLESŁAW CHM URA  
E T & . sekretarz Zarządu O know ego
la lk i ,  i  p rz y s p o rz ą  n a s ze j gospo­
d a rc e  do  k o ń c a  3070 ro k u  p o n a d .

z ł  oszczędnośc i.

ZZPPSiC w  Szczecinie

W  takim  kapeluszu  
nie można utonąć

KAŻDEGO ROKU LICZB A UTONIĘĆ W  POLSCE sięga 
setek ludzi. Aby temu zapobiec bydgoski strażnik wodny 
i społeczny ratownik, AlojzyThiede, skonstruował prakty­
czny rodzaj sprzętu asekuracyjnego dla miłośników kąpieli, 
a zwłaszcza dla uczących się pływania — tzw. „kapelusz 
bezpieczeństwa”. Zdaniem specjalistów — po przeprowa­
dzonych ulepszeniach i  próbach — sprzęt ten jest bardzo 
sprawny. Konstruktor sporządził go ze styropianu. Sprzęt 
składa się z dwóch spiętych elastycznymi taśmami płatów 
o „alarmowej” rzucającej się w oczy barwie — podpiętych 
pod brodą paskiem. Nie przeszkadza w pływaniu, czy też 
uprawianiu innych sportów wodnych; waży 20 dkg. Dwu­
częściowy kask zdolny jest utrzymać na powierzchni wody 
ciężar około 80 kg.

Wynalazek spotkał się z dużym zainteresowaniem różnych 
instytucji i organizacji, a G K K FiT  przyznał A. Thiedemu 
specjalną nagrodę. Czekamy na masową produkcje kasków 
ratunkowych.

niczej, wszystkich ludzi pracy 
w  naszym kraju. Realność te­
go programu zależna jest. m. 
in. od naszej pracy i zaanga­
żowania społecznego. Mając to 
na względzie, członkowie na-

po staw ę  w o b ec  w y s tę p u ją c y c h  
l i i  i  ó w d z ie  p ró b  ła m a n ia  p ra w o ­
rz ą d n o ś c i p rz e z  a d m in is tra c ję  p rze  
m y ś lo w ą . W ie le  zd o łan o  n a p ra ­
w ić  k r z y w d  sp o w o d o w a n y c h  p o ­
c h o p n y m i d e c y z ja m i a d m in is tra ­
c y jn y m i, s k u te c z n ie  d z ia ła n o  ta m , 
g d z ie  ja s k ra w o  n a ru s zo n e  zo s ta ły

SzegO związku zawodowego normy socjalistycznej praworząd-'
kierują swój w y s iłe k  przede N’ie zawsze, i nie wszyst-. . .  V;tm podobają się związkowe de-
W SZystkim  na rozwijanie po- Cy7je> gą jeszcze w administracji 
tencjału ekonomicznego swoich przemysłowej i tacy ludzie, któ- 
zakładów pracy, a przez to T/y. Oburzają s■<; na giosy robotni, , . . „ ’ , __ . n czej krytyki, którzy za parawa-aktywizację gospodarczą i spo nem dawnych i obecnych — 
łeczną swojego Środowiska, na wprawdzie niezaprzeczalnych — 
kształtowanie socjalistycznych, *asiug, nieraz dzia'ają nieprawo-, , , , - _■ rządme, a więc niezgodnie z in-praworządnych stosunków mię ludzi pracy" Tym odpo-
dzyludzkich, na tworzenie władaliśmy i odpowiadamy, iż lu-
należytvch warunków socjal- oceniamy — i będziemy na-, , • , . , „ _• da! tak czynić, me wediug tego,no-bytowych li wychowanie jaKi« mają oni wyobrażenie o
młodzieży W duchu socjali- bie, lecz jakimi rzeczywiście są, 
<!fvo7nvm jaki mają stosunek do wspóltowa^  _ _ rzyszy pracy, do zakładu pracy,

Najpełniej opowiadają się za mienia społecznego i ludowego 
programem Partii ci, którzy państwa.
program, założenia, teorię wcie ZDAJEM Y SOBIE SPRAWĘ 
łają w życie. Aby dać wyraz że jeżeli związek zawodowy 
temu, że ruch zawodowy jest chce mieć autorytet faktycz- 
z Partią, z je j polityką, człon- ny, a nie tylko formalny, to 
kowie naszego związku w wo- jego działacze z całą konsek- 
jewództwie szczecińskim dla wencją muszą występować 
uczczenia V  Zjazdu PZPR przeciwko tym, którzy socjali- 
podjęli i konsekwentnie reali- styczny zakład pracy traktują
żują zobowiązania produkcyj- 
ne i czyny społeczne, których 
wartość przekracza 275 min -ł.

Z O B O W IĄ Z A N IA  T E  m a ją  ró ż ­
n y  c h a ra k te r .  D o ty c z ą  o n e  g łó w -

Prawo na co dzień

Nie udzielił pomecy
BRONISŁAW  P. S IE D ZIA Ł  N A  Ł A W IE  OSKARŻONYCH  

pod zarzutem popełnienia dwu oddzielnych przestępstw. Fo 
pierwsze, że jadąc w  nocy nieoświetlonym motocyklem po­
trąci! idącego szosą Stefana S„ który doznał złamania szczęki 
i kości nosa. Drugim przestępstwem było — zgodnie z aktem  
oskarżenia — nieudzielenie poszkodowanemu pomocy, mimo 
że wypadek zagrażał życiu Stefana S., a Bronisław P. mógł 
mu tej pomocy udzielić nic narażając się na osobiste niebez­
pieczeństwo.

SĄD PO W IA TO W Y skazał miesięcy karę aresztu wymie- 
Bronisława P. za pierwsze z rzoną Bronisławowi P. za spo 
opisanych tu przestępstw na wodowanie wypadku. Bo, jak
6 miesięcy, a za drugie 
rok aresztu.

Wyrok ten 
jednak Prokurator Generalny,

powiedzieliśmy, fakt nieudzie- 
lenia pomocy ofierze wypadku 
drogowego przez sprawcę tego 

zakwestionował wypadku nie jest wprawdzie 
oddzielnym przestępstwem,

wnosząc skargę rewizyjną do stanowi istotną okoliczność 
Sądu Najwyższego. Podstawą obciążającą sprawcę wypadku, 
skargi było „podzielenie” prze­
stępstwa popełnionego przez 
Bronisława P. na dwa samoist 
ne czyny przestępcze, podczas

Warto tu zwrócić uwagę, że 
wyrok ten jest stosunkowo su 
rowy i bliski górnej granicy za 

gdy nieudzielenie pomocy ofie grożenia karnego. Kodeks k r r -  
rze wypadku drogowego przez ny przewiduje bowiem za nie- 
jego sprawcę należy zgodnie z umyślne uszkodzenie ciała naru 
wytycznymi połączonych Izb szające czynność narządu ciaia 
Karnej i Wojskowej Sądu Naj na co najmniej 20 dni (a tak za 
wyższego traktować jako oko- kwalifikowany był czyn Broni 
liczność obciążającą przy w y- sława P.) karę pozbawienia 
miarze kary za spowodowanie wolności do 1 roku. Bronisła- 
wypadku. wowi P. wymierzono karę 10

miesięcy aresztu, a więc pra- 
SĄD N A JW YŻS ZY zgodził wie maksimum najwyższego 

się ze stanowiskiem Prokurato wymiaru, właśnie dlatego, że 
ra Generalnego i uchylił w y- nie udzielił pomocy poszkodo- 
rok skazujący Bronisława P. wanemu w  wypadku drogo- 
za nieudzielenie pomocy Stefa wym, Stefanowi S. 
nowi S. Ale równocześnie Sąd
Najwyższy podwyższył do 10 M . B.

jak  własny folwark, a także 
przeciwko tym, którzy lekce­
ważą swoje podstawowe obo­
wiązki pracownicze.

K L A S Ę  R O B O T N IC Z Ą , u c zc i­
w y c h  lu d z i d e n e rw u ją  k l i k i  k a ­
c y k ó w , d y g n ita r z y , c w a n ia k ó w  i  
d w u lic o w c ó w . L u d z i p ra c y  n a p a ­
w a ją  o b u rz e n ie m  f a k t y  m a rn o ­
tra w s tw a  g rosza sp o łecznego , sza 
fó w a n ia  d o b re m  sp o łe c zn y m , i 
s łuszn ie  d o m a g a ją  s ię , b y  ty c h  
h o jn y c h  „ b a n k ie r ó w ”  z c a łą  su ­
ro w o ś c ią  k a ra ć , bez w z g lę d u  n a  
ich  zas łu g i. A k t y w  z w ią z k o w y  po 
w in ie n  o b nażać w s zy s tk o  to , co 
o b n iża  d o b re  im ię  p rz e d s ię b io r­
s tw a  i p a ń s tw a  s o c ja lis ty c zn e g o . 
D z ia ła n ie  t a k ie  b ę d z ie  d o w o d zić , 
że k w e s tia  d e m o k ra c ji  ro b o tn i­
c ze j n ie  je s t  s ta w ia n a  pod z n a ­
k ie m "  z a p y ta n ia . D e m o k ra c ję  so­
c ja lis ty c z n ą  b o w ie m  n a le ż y  p o j­
m o w a ć  ja k o  zgodność te o r ii  z 
p r a k ty k ą .

P A R TIA  I  RUCH ZAWO­
DOW Y są za stałym, ciągłym 
rozszerzaniem demokracji so­
cjalistycznej, za umacnianiem 
samorządności robotniczej, któ 
rą pojmować należy jako sy­
stem ustrojowy, określający z 
jednej strony prawa obywa­
telskie, z drugiej zaś strony 
obowiązki wyrażające się prze­
de wszystkim dyscypliną spo­
łeczną i poszanowaniem aktów 
prawnych uchwalonych przez 
iudowego ustawodawcę.

N IE P O K Ó J  B U D Z Ą  T A K Ż E  
F A K T Y , k tó ry c h  d o s ta rc za  n am  
życ ie , że  w ie lu  lu d z i,  w y w o d z ą ­
cy c h  się z  k la s y  ro b o tn ic z e j i 
c h ło p s k ie j, po  u z y s k a n iu  w y k s - i łu  
c e n ią  i p o z y c ji z a w o d o w e j, za p o ­
m in a  o ty m , k o m u  zaw d zięc za  
sw ó j a w an s  sp o łe czn y  i k o m u  m a  
s łu żyć . Z y c ie  ta k ż e  d o w o d z i, że 
ru c h  za w o d o w y  w in ie n  e n e rg ic z ­
n ie j i  je d n o z n a c z n ie  p o d e jm o w a ć  
p ro b le m y  w y c h o w a n ia  s o c ja łis ty c z  
nego . P ie rw s z y m  n a s zy m  z a d a ­
n ie m  n a  f ro n c ie  o fe n s y w y  id e ­
o lo g ic z n e j b ęd z ie  p ra c a  n a p o lu  
d a ls ze j a k t y w iz a c j i  m ło d z ie ż y  p ra  
c u ją c e j,  p o g łę b ie n ie  j e j  sp o łeczne  
go za a n g a ż o w a n ia , k tó re g o  o d b i­
c ie m  p o w in n y  b y ć  zo b o w ią za n ia  
p ro d u k c y jn e  i c z y n y  sp o łeczne  
na rze c z  z a k ła d u  p ra c y , t ra k to w a  
n c ja k o  fo r m a  k s z ta łto w a n ia  o b y  
w a te ls k ie j p o s ta w y  m ło d z ie ż y . 
M ło d z ie ż y  n a le ż y  i  trz e b a  s tw a ­
rza ć  c o ra z  lepsze w a r u n k i  do n a ­
u k i  i  p ra c y . A  je d n o c ześ n ie  s ta ­
w ia ć  p rz e d  n ią  w y m a g a n ia . B a r ­
dzo  często  b o w ie m  p re m iu je m y  
m ło d y c h  za  to , za  co p re m io w a ć  
n ie  p o w in n iś m y . A  w ię c  i  „ t r u d ­
n e d z ie c iń s tw o ” , i  k ło p o ty  oso b i­
ste , i  to  że m ło d y  c z ło w ie k  sam  
je s t  t r u d n y .  N ie je d n o k ro tn ie  p re -

IV  Festiwal Polskiego Malarstwa Współczesnego (1)

Sam na sam  z obrazem
¡f W IĘC JUZ PO RAZ wowej Zamku. Drugi i  trzeci KRÓLUJE na festiwalowych 

F l CZW ARTY stajemy w  o- pod tym względem charakiz-  ścianach aluzyjny znak malar- 
bliczu jednej z największych w ryzowały się zaostrzeniem kry- ski, z którego odczytaniem tre- 
kraju a niewątpliwie naj- teriów w sformułowaniu wa- ściowym przeciętny widz ma 
większej w Szczecinie im- runków uczestnictwa, co ko- nieraz tyle kłopotu, a który 
prezy plastycznej, jaką jest rzystnie wpłynęło na w ykla- wymaga uiuagi i pewnego wy- 
Festiwal Polskiego Malarstwa rowanie strony ekspozycyjnej, sitku intelektualnego. Ów wy- 
Współczesnego. Siedząc je- (Na trzecim — już tylko 411 sitek stokrotnie się opłaci o 
go niedługą historię (odbywa płócien przy tej samej po- ile doprowadzi odbiorcę do 
się co dwa lata), za każdym wierzchni sali!), nie mówiąc spotkania z twórcą i jego 
razem ciekawi jesteśmy jaki już o poziomie. Aktualnie w mysłem artystycznym. 'Są też 
też będzie ten następny. Na Zamku na IV  Festiwalu oglą- na wystawie realizacje wyni- 
pierwszym zaciążył brak do- damy jedynie 300 prac ok. 200 kle z suchej spekulatywności, 
świadczenia organizatorskiego, autorów na ogromnie zwię- działające ab-trakcyjną grą ko- 
stąd „miękkie serce” jury, kszonej powierzchni skrzydła loru i formy, są i płótna bę- 
stąd nadmiar kiczów pośród wschodniego. Nie trzeba chy- dące wynikiem warsztatowych 
469 obrazów stłoczonych na ba specjalnie udowadniać jak dociekań nad działaniem świa- 
zbyt malej powierzchni wysta- korzystnie wpływa to na przej tła, nad materialnością kontra- 

rzystość wystawy, jak ostra se stowych spięć itp. Są też kom- 
lekcja owych 300 najlepszych pozycje przestrzenne nieogra- 
z tysiąca nadesłanych płócien niczone ramami obrazu, choć 
określa poziom artystyczny, siuą konstrukcją zamykające i 
wykluczający prace mierne. organizujące wycinek przestrze 

. w , ni. I  choć tego typu prace są
terem aktualnej twórczości ekspo- ^  ™ n ie )S ZO S C l, Wespół Z WSZy- 
nowanej w zamkowych salach a stkimi eksponowanymi składa- 
reprezentującej sztalugowe docieka- j ą się na obraz aktualnych po-

Ręczna lampa 
okulistyczna

PO LSKIE ZA K Ł A D Y  OP­
TYCZNE wypuściły na rynek 
nowy typ ręcznej lampy oku­
listycznej — „LO R”. Lampa ta 
zasadniczo ma służyć jako 
źródło oświetlenia przy w y­
konywaniu zewnętrznych ope­
racji oczu, jednakże może 
być stosowana przez lekarzy 
innych specjalności podczas 
zabiegów operacyjnych i do 
oświetlania różnych wgłębień. 
Główną zaletą tej lampy jest 
to, że nie nagrzewa oświetlo­
nego pola, jej światło jest 
jasne i rozkłada się równo­
miernie.

Lampa, o której mowa w y­
różnia się estetycznym kształ­
tem i małym zużyciem energii 
elektrycznej. Poza służbą me­
dyczną może znaleźć zastoso­
wanie również w  przemyśle 
jako źródło oświetlenia róż­
nych procesów produkcyjnych, 
przy czynnościach montażo­
wych, kontrolnych itp.

n ia  p o ls k ic h  m a la r z y  w  o k re s ie  __ ,  , - , __ ,
o s ta tn ic h  d w u  la t?  J a k im  ję z y -  polskich malarzy we
k u *m  p la s ty c z n y m  p rz e m a w ia j^  do  wszystkich ośrodkach plasty- 
w id z a  n a ty m  F e s tiw a lu ?  cznych kraju. Pod tym wzglę-

otóż trz e b a  p o w ie d z ie ć , że ch o - dem Festiwal wydaje się być 
c iąż  n ie  z d e c y d o w a n ie  in n y m  (w  rp n rp z p n if lh /iD T iw  
a w a n g a rd o w y m  z n a c ze n iu  tego  sio r e p r e z e n t a t y w n y .  
w a ) w o b ec p o p rze d n ic h  m a n ie s ta -  
c j i  n a  te j  im p re z ie , to  c h y b a  o 
w ie le  t ru d n ie js z y m  d la  w id z a . M a ­
m y  o czy w iś c ie  n a  m y ś li o g ó ln ą  
ś re d n ią , a n ie  te  czy ta m te  re a li -

D A J Ą C  D Z IŚ  o g ó ln y  rz u t  o k a  na  
p ro p o rc je  m a la rs k ic h  o r ie n ta c ji  
ek s p o n o w a n y c h  n a F e s tiw a lu , w  

ś re d n ią , a „ ie  te  czy ta m te  r e a l i -  ¡ ¡ ¡ I S f “ ' ! L ” 0? " ? »  .« m ie r n y  się 
z a c je  in d y w id u a ln e  poszc zeg ó ln y ch  re - ,e.n ' em  m ie js c a , ja k ie  na ty m  

- - - •• t le  z a ję ło  nasze szczeom skie  śro­
d o w is k o . D z iś  t y lk o  z a s y g n a lizu -a r ty s tó w . O k a z u je  się  b o w ie m , 

z a m ia s t z w ie trz a ły c h  n a tu ra l iz m ó w  
c zy  ró w n ie  z w ie trz a łe g o  M o n a ­
c h iu m , z k t ó r y m i s ty k a liś m y  się 
je szc ze n p . n a d ru g im  F e s tiw a lu ,  
a k tu a ln ie  k r ó lu je  W S P Ó Ł C Z E S ­
N O Ś Ć  w e sp ó ł z  N O W O C Z E S N O Ś ­
C IĄ  ję z y k a  w y p o w ie d z i. Z a u w a ż a ­
m y  za d z iw ia ją c o  b u jn y  ro z w ó j s u r­
re a liz m u  le d w ie  z a m a rk o w a n e g o  w  
la ta c h  p o p rze d n ic h . N ie w ą tp liw ie  
w y n ik a  to  z  te n d e n c ji n a w ro tu  do 
s z tu k i p rz e d s ta w ia ją c e j i f ig u r a ty w  
n e j , ja k i  o b s e rw u je m y  o s ta tn io  w  
k r a ju .  A  w ła ś n ie  s u r -  c zy  n a d re -  
a l iz m , ja k  żaden  in n y  g a tu n e k , a 
ra c z e j te n d e n c ja  m a la rs k a  s łu ży  
c z ło w ie k o w i o g ro m n y m  ła d u n k ie m  
tre ś c i, k o m e n tu ją c y c h  n ie ja k o  p ro ­
b le m y  naszego d n ia  p o w s ze d n ie ­
go w  w iz ja c h  s k o ja rz e ń  p la s ty c z ­
n y c h .

je m y ,  że godne g o s p o d arzy .

Z a p ra s z a m y  w ię c  do sal fe s t iw a ­
lo w y c h . W  ty m , a b y  w id z  n ie  po ­
z o s ta ł c a łk ie m  sam  na sam  z o b ra ­
z a m i, p o m a g a ją  z a m k o w i „ c ic e ro ­
n e ” , n a  ż y c ze n ie  o p ro w a d z a ją c y  
zw ie d z a ją c y c h .

(U p .)

Kefirek rrraz...
NA STA D IO N IE  SPORTO-' 

W YM  w  Chorzowie podczas 
meczów sprzedaje się obok pi­
wa, lemoniad, oranżad itp. 
również kefir i maślankę. Po­
nieważ powoli zapominamy, 
że również te napoje świetnie 
gaszą pragnienie, ponieważ 
skutecznie jesteśmy odzwycza­
jani od podawania ich w par­
kach, na plaży, podczas im­
prez na świeżym powietrzu 
itp., zwracamy uwagę na tę 
inicjatywę śląskich Spółdzielni 
Mleczarskich. Zasługuje na na­
śladownictwo.

Prosimy
o podkolanówki

A R TY K U Ł nie tak dawno 
temu sprzedawany jeszcze 
„spod lady” — męskie skar­
pety elastilowe — obecnie cze­
ka na klientów. Przy wzroś­
cie produkcji popyt został za­
spokojony. Stwarza to możli­
wość urozmaicenia oferowane­
go towaru. Zwracamy uwagę, 
że na zimę między innymi 
przydałyby się podkolanówki, 
o które nadal trudno.

CZESŁAW RZEPIŃSKI; 
i,Portret w czerwieni'’.

Racjonalizacja 
w rybołówstwie

W  O Ś R O D K U  n a u k o w o -te c h n ic z ­
n y m  P P D iU R  „ O d ra ” w  Ś w in o u j­
śc iu  p ra c u je  g ru p a  s p e c ja lis tó w , 
k tó re j p o w ie rzo n o  za d a n ie  ro z w ią ­
z y w a n ia  p ro b le m ó w  z w ią z a n y c h  z  
k o n s tru k c ją  siec i. S p e c ja liś c i -k o n -  
s t ru k to rz y  p o s ia d a ją  d u że  d o św iad  
cze n ie  ry b a c k ie , z n a ją  ło w is k a  
o ra z  g a tu n k i ry b  ło w io n y c h  p rzez  
naszą d a le k o m o rs k ą  f lo tę  ry b a c k ą . 
K o n s tru u ją  w ię c  s ie c i n a d a ją c  im  
o d p o w ie d n i k s z ta łt  o ra z  ro z m ia ry  
o cze k . P ra c u je  n ad  t y m i p ro b le m a ­
m i k i lk u  d o s k o n a ły c h  fa c h o w c ó w  
pod k ie ro w n ic tw e m  in ż . W ła d y s ła ­
w a  B U R A W Y , u w a ża n e g o  za je d ­
n ego  z n a jle p s z y c h  p o ls k ic h  spe­
c ja lis tó w  w  te j d z ie d z in ie .

S w o je  su k ce sy p o ło w o w e  za w d z ię  
cza „ O d ra ”  w  d u ż e j m ie rz e  sw ym  
s p e c ja lis to m  w  d z ie d z in ie  k o n ­
s t r u k c j i  s ie c i. M o g ą  się o n i po ­
szczyc ić  n a jn o w o c z e ś n ie js z y m i ro z ­
w ią z a n ia m i w  d z ie d z in ie  s iec i p e -  
la g ic z n y c h  d la  je d n o s te k  B-23 i 
B-18. S łu żą  one do p o ło w ó w  w  to ­
n i.  S ta te k  ło w ią c y  teg o  ro d z a ju  
s ie c ia m i osiąga p o ło w y  o 15 p ro c . 
w y żs ze  od p rz e c ię tn y c h . S to so w a­
n ie  ty c h  s ie c i t y lk o  w  I I  p ó łro ­
czu  1967 r .  p rz y n io s ło  e f e k t y  w  w y  
sokości 6,5 m in  z ł.

D z ie łe m  fa c h o w c ó w  z  „ O d r y ”  
jesit ró w n ie ż  110-s topow y w ło k  d la  
t r a w le r a  B -23, k tó re g o  zas tos o w a­
n ie  p rz y n io s ło  12,5 m in  z ło ty c h  osz­
czę dnośc i, ja k  ró w n ie ż  90 -stopow y

w ło k  ś le d z io w y , k tó r y  zo s ta ł za ­
re je s tr o w a n y  ja k o  w z ó r  u ż y tk o w y  
w  U rz ę d z ie  P a te n to w y m  P R L .

(b o le j

Szwedzi w Szwaderkach
S Z W E D Z I,  ja k  w ia d o m o , są w ie l­

k im i sm ak o s zam i ra k ó w . M a ją  n a ­
w e t  w ła s n y  „ ra c z y ”  d z ie ń , k tó ry  
p rz y p a d a  o f ic ja ln ie  8 s ie rp n ia , a le  
t r w a  k i lk a  d n i w c ze ś n ie j i  k i lk a  
d n i po  te j d a c ie . W ów cza s  w s zy s t­
k o  w  S z w e c ji, począ w szy  od m e nu  
s k o ń c zy w s zy  n a  za s ta w ie  i d e k o ­
ra c ja c h , je s t  po d  zn a k ie m  ra k ó w .  
P o za  ty m  S zw e d z i o d w ie d z a ją  m ie j  
scow ości o b fi tu ją c e  w  r a k i  i  ta m  
u rz ą d z a ją  s p e c ja ln e  fe s ty n y .

W ła ś n ie  w  ty m  ro k u  S zw ed z i w y ­
b ie ra ją  się n a  ta k i  fe s ty n  do S zw a  
d e re k  k o ło  O ls z ty n a , sk ąd  ek s p o r­
t u je  się d u że  ilo ś c i ra k ó w . W y c ie c z  
k a  o d b ęd z ie  się w  2 tu rn u s a c h . 
P ie rw s z y  od  i  s ie rp n ia  t rw a ć  b ę­
d z ie  ty d z ie ń , d ru g i od  11 do 16 
s ie rp n ia . P T zy o k a z ji  S zw e d z i z w ie  
dzą w o j .  o ls z ty ń s k ie , choć g łó w ­
n y m  z a ję c ie m  gości b ęd z ie  ło w ie ­
n ie  i  z a ja d a n ie  ra k ó w . L in ie  L o t ­
n ic ze  S A S  u ru c h o m iły  n a  te n  czas 
s p e c ja ln ą  l in ię  lo tn ic z ą  S z to k h o lm  
— O ls z ty n .
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W piątek V Maraton Morski

Kto będzie następcę Kędzi?
W NAJBLIŻSZY P IĄ T E K  NA ZATOCE PUCKIEJ RO­

ZEGRANY ZO STA NIE V M A R A TO N  M ORSKI ORGA­
N IZO W ANY PRZEZ M A R Y N A R K Ę  WOJENNĄ, POL­
SK I ZW IĄ ZE K  P Ł Y W A C K I i  REDAKCJĘ TY G O D N I­
KA „SPORTOWIEC”.

TECOROCZNY W YŚCIG  
przeprowadzony będzie na tra ­
sie Puck—Kuźnica—Puck wy­
noszące) przeszło 21 km. Prze-

Tego jeszcze nie było

Sportow iec-Czarni
23:0!

R O Z G R Y W K I t ra m p k a rz y , u cze s t­
n ic zą c y c h  w  w a k a c y jn y m  tu r n ie ju  
d ru ż y n  p o d w ó rk o w y c h , z b liż a ją  się  
d o  p ó łf in a łu .

N a  b o isku  S U S  C z a rn i p rz y  u l. 
C h o p in a  p ad ł o s ta tn io  re k o rd o w y  
w y n ik . D ru ż y n a  c h ło p c ó w  z u l. 
Ś w ie rc ze w s k ie g o , g ra ją c y c h  pod  
n azw ą S p o rto w ie c  p o k o n a ła  re p r e ­
z e n ta c ję  C za rn y c h  w  s e n s a c y jn y m  
stosunku  p u n k to w y m  23:0.

Z  in n y c h  c ie k a w s zy c h  w y n ik ó w  
za n o to w a liś m y  w  g ru p ie  p o d op iec z­
n yc h  t re n e ra  C y w iń s k ie g o :

B u rz a  — S a n to s  1:4, O rz e ł — B ły ­
s k aw ica  1:7, T e m p e r t i i  — M o rs  1:3, 
J u w e n tu s  — S p o rto w ie c  1:6, M o rs —  
B u rza  1:2, S a n to s  — B ły s k a w ic a  
1:6. T e m p e r t i i  -  G r y f  3:2, J u w e n ­
tu s  — O rz e ł 3:0, T e m p e r t i i  — C z a rn i  
8:0, C z a rn i — J u w e n tu s  1:7, C z a r ­
n i — G r ÿ ï  2:8, P o lo n ia  — C z a rn i  
f :2 .

N a  b o is k u  P o g o n i za c ię c ie  w a l­
c zą  zes p o ły  będące p o d  o p ie k ą  in ­
s t r u k to r a  P rz y b y ls k ie g o . A  o to  w y ­
n ik i :  W ik in g o w ie  — S a n to s  0:3, 
T a j f u n y  — J a g ie llo n ia  1:2, V e n u s  — 
K o rs a rz e  4:0, P e n a ro l — R e a l 5:2, 
H u ra g a n y  — L iv e rp o o l 2:2. W ik in ­
g o w ie  — J a g ie llo n ia  1:4, T a j f u n y  — 
V e n u s  1:7, P e n a ro l — K o rs a rz e  0:2, 
S a n to s  — L iv e r p o o l 2:6, R e a l — H u ­
ra g a n y  7:3, K o m a n d o s i — K u b u s ie  
2:5. D ę b y  — G r y f  4:2, T o s ta o  — 
P a rn ic a  6:1, G ó rn ik  — S o r re n to  0:3 
(v .o .). B o h a te ro w ie  — B o g u s ła w o w ie  
1:3, B o h a te ro w ie  — K o m a n d o s i 2:3, 
G ó rn ik  — G r y f  0:3, P a rn ic a  — S o r ­
re n to  0:6, D ę b y  — K u b u s ie  5:3 i 
T o s ta o  — B o g u s ła w o w ie  2:5.

W y n ik i  ro z g ry w e k  o d b y w a ją c y c h  
s ię  w  L a s k u  A r  k o ń s k im  za m ie ś c i­
m y  ju t r o ,  (a)

PIŁKA RĘCZNĄ

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  t u r n ie j  p i ł ­
k i  rę c z n e j m ę żc zy zn  o P u c h a r  B a ł­
t y k u  w y g ra li  re p re z e n ta n c i R u m u ­
n i i ,  z w y c ię ż a ją c  w  f in a ło w y m  po ­
je d y n k u  W ę g ry  17:14. B rą z o w y  m e ­
d a l z d o b y li re p re z e n ta n c i P o ls k i, 
k tó r z y  w  o s ta tn im  s p o tk a n iu  po ­
k o n a li  N R D  19:17. N a  p ią ty m  m ie j­
scu z n a le ź li s ię  za w o d n ic y  Z S R R , 
k t ó r z y  w y g r a li  ze S z w e c ją  21:20.

K R Ó L E M  s trz e lc ó w  z o s ta ł A le k ­
s a n d e r K o z u c h o w  (Z S R R ), z d o b y ­
w a ją c  28 b ra m e k . N a  d ru g im  m ie j­
scu  z n a la z ł się P o la k  R o b e r t  Z a ­
w a d a  — 21 b ra m e k .

widuje się, że zawodnicy po­
konają trasę w czasie 6—7 
godz. Jest to bardzo poważny 
wysiłek, toteż od uczestników 
maratonu pływackiego wyma­
ga się bardzo dobrego przygo­
towania kondycyjnego. Spraw­
dzianem tych przygotowań by 
ty starty kandydatów do ma­
ratonu w długodystansowych 
wyścigach oływackich przepro 
wadzonych 7 lipca w Szczeci­
nie Poznaniu i Rożnowie. Naj 
lepsi zawodnicy z tych wyści­
gów zostali zakwalifikowani do 
maratonu. Specjalnie powoła­
na komisja spośród kilkudzie­
sięciu kandydatów wybierze za 
wodników dla których od so­
boty zorganizowano w  Pucku 
obóz przygotowawczy. Wśród 
kandydatów znajduje się 5 re­
prezentantów naszego woje­
wództwa: Szwarc, Rogowski
(Szczecin) oraz Ołbert, Rabiej, 
Marcinkiewicz (Stargard). Przy 
okazji przypominamy, że szcze 
ciniacy w tej imprezie odgry­
wają poważną rolę. Na 19 po­
siadaczy „Odznaki Maratonu” 
nadawanej za ukończenie te­
go trudnego wyścigu pływac­
kiego) znajduje się aż 5 repre­
zentantów naszego wojewódz­
twa, w roku ubiegłym Szemel 
i Szwarc zajęli wspólnie dru­
gie miejsce a Olbert był trze­
ci.

DOTYCHCZASOW E 4 mara­
tony wygrał zawodnik war­
szawskiej Legii Stanisław Kę­
dzia. W tym roku jednak Kę­
dzia nie weźmie już udziału 
w wyścigu, maraton będzie 
miał nowego bohatera. Kto 
nim zostanie? Najpoważniej­
szym konkurentem legionisty 
był Mazur, który zresztą w  
ubiegłym roku dopłynął do 
mety równocześnie z Kędzią. 
Mazur wygrał w lipcu wyścig 
na Kiekrzu i zdaniem obser­
watorów jest w  dobrej for­
mie.

J A K  w y k a z a ły  d o ś w ia d c ze n ia  t r u ­
d y  teg o  g ig an tyc zn eg o  w y śc ig u  
n a j le p ie j znoszą p ły w a c y -d łu g o d y -

sta ns o w c y  i... w a te rp o liś c i. N ic  
z re s z tą  d z iw n e g o , w a te rp o liś c i w  
czasie je d n e g o  tre n in g u  p rz e b y w a ­
ją  w  w o d z ie  b lis k o  2 g o d z ., a d z ie n ­
n a „ p o rc ja ”  t re n in g o w a  d la  za ­
a w an s ow an e go  p ły w a k a  w y n o s i k i l ­
k a  k i lo m e t ró w . O c zy w iś c ie  dys tans  
te n  p o k o n y w a n y  je s t  na m a ły m  
c ia s n y m  basen ie . T u  p ły w a c y  s ta r­
tu ją  w  o d m ie n n y c h , często  bard zo  
t ru d n y c h  w a ru n k a c h , n a w e t p rz y  
dość w y s o k ie j fa l i .  J a k  się  je d n a k  
o k a z u je , te t ru d n e  w a ru n k i n ie  
p rz e ra ż a ją  p ły w a k ó w , a m a to ró w  
w a lk i  z  ż y w io łe m  je s t co ra z  w ię ­
c e j.

DO popularyzacji tej impre­
zy przyczyniły się niewątpli­
wie wyścigi długodystansowe, 
których współorganizatorami 
są następujące redakcje: „Tem 
po”, „Gazeta Poznańska” i „Ku 
rier Szczeciński”. Redaktorzy 
naczelni tych redakcji wcho­
dzą również w  skład Komite­
tu Honorowego V Maratonu 
Pływackiego przez Zatokę Puc 
ką. Tar

Dziękujem y...
. . .K IE R O W N IC T W O  i z a w o d n i­

k o m  M K S  O G N IW O  za  m iłą  k a r tk ę  
z  p o z d ro w ie n ia m i z m is tr z o s tw  P o l­
sk i w  Ł o d z i,

. . . tu ry s to m  z M o to w o z o w n i S zc ze­
c in  za  p o z d ro w ie n ia  z X  J u b ile u ­
szo w eg o  Z lo tu  T u ry s tó w  K o le ja rz y  
w  R u c ia n e m , n a P o je z ie rz u  M a z u r ­
s k im . (a )

Rozpływali się „C zarn i”

Szczecińscy wioślarze 
wicemistrzami ZS Start

P O  N IE D A W N Y C H  sukcesach  o d ­
n ie s io n y ch  n a o g ó ln o p o ls k ic h  re g a ­
tac h  w  G d a ń s k u  o P u c h a r  B a łt y ­
k u  w io ś la rze  szc zec iń s kie g o  S K S  
„ C z a rn i”  p o tw ie rd z i l i  w y s o k i po ­
z io m  p rz y g o to w a n ia  do  te g o ro c z ­
nego sezonu.

N a  o d b y w a ją c y c h  się  w  S ie rp c u  
re g a ta c h  w io ś la rs k ic h  o m is tr z o ­
stw o  P o ls k i F e d e ra c ji Z S  S ta r t  
szczecińscy w io ś la rz e  o d n ie ś li w spa  
n ia ły  sukces, z d o b y w a ją c  5 ty t u łó w  
m is trz o w s k ic h  i 9 w ic e m is trz o w ­
s k ic h . W  p u n k ta c ji  łą c z n e j S K S  
„ C z a r n i”  w y p rz e d z o n y  zo s ta ł t y l ­
k o  p rz e z  u b ie g ło ro c zn e g o  z w y c ię z ­
cę  K W  P o s n a n ia , n a to m ia s t z d y ­
s ta n s o w a ł fa w o r y tó w  — K S  S t a r t  —  
P ru d n ic z a n k a  — K r a k ó w  i  W T W  
W a rs za w a .
' I  m ie js c e  w y w a lc z y li  w  je d y n ­
k a c h  ch łop c ó w  Z d z is ław ' P a szk o , 
w  d w ó jk a c h  p o d w ó jn y c h  ch ło p c ó w  
P lu c iń s k i — S zc ze p a n ik , w  c z w ó r­
k a c h  p o d w ó jn y c h  c h ło p c ó w  P lu ­
c iń s k i, S zc ze p a n ik , P a c z k o , O le jn i ­
c z a k  (s te rn ik  Ł a w a ) , w  je d y n k a c h  
ju n io r e k  E w a  A m b ro z ia k  i  w  je ­
d y n k a c h  ju n io ró w  L ec h  Z a b ie ls k i.

W ic e m is trz o s tw o  P o ls k i w y w a l­
c z y l i  d la  b a rw  S K S  C z a rn i s k i f is t -  
k a  J o la n ta  R o s zc zy k , d w ó jk a  p o d w .

Pokaz g lm nasijiki 
w mistrzowski:!) wydania

ZESPÓŁ gimnastyczny z Ry­
gi (ZSRR), przebywający w na 
szym województwie na zapro­
szenie Szkolnego Związku 
Sportowego, dał dwukrotnie w 
Szczecinie i Choszcznie pokaz 
w najlepszym międzynarodo­
wym wydaniu.

Gimnastyka sportowa jest w  
Związku Radzieckim bardzo 
popularna, a Łotysze należą do 
czołówki radzieckiej w tej dy­
scyplinie. Reprezentują wy­
równaną klasę mistrzowską, 
natomiast ich szczecińscy part­
nerzy — to utalentowane 
dziewczęta i chłopcy, legitymu 
jacy się zaledwie klasą I i I I.

W  D N IA C H  26 w rze ś n ia  — 6 p a ź ­
d z ie rn ik a  w  m e k s y k a ń s k im  m ieśc ie  
M o n te r re y  o d b ę d z ie  się p rz e d o lim ­
p ijs k i t u r n ie j  k o s z y k ó w k i. D w ie  
p ie rw s ze  d ru ż y n y  k w a l i f i k u ją  się  
do  ig rz y s k  o lim p i js k ic h .

O rg a n iz a to rz y  o t r z y m a li  zg łosze­
n ia  13 e k ip :  P O L S K I, A rg e n ty n y ,  
A u s t ra l i i ,  T a iw a n u , H is z p a n ii, F in la n  
d ii, G w a te m a li, G re c j i ,  Iz ra e la , In ­
d o n e z ji , R o d e z ji, C ze c h o s ło w a c ji i 
U ru g w a ju .

NA ZDJĘCIU: piękna, har­
monijnie zbudowana gimna­
styczna radziecka PESTAJE- 
W A w  jednej z oopisowych 
ewolucji.

Na zdjęciu poniżej: świetny 
łotewski gimnastyk M IREG - 
X IJ  wykonuje właśnie progra­
mowe ćwiczenie, (a)

Foto St. CIEŚLAK

71,12 w oszczepie
Michała Berty
i 12,©8 w koli
Teresy Ząbek

ozdobił mityngu la.
R E P R E Z E N T A N C I 9 k lu b ó w  u -

.¿ e s tn ic zy li w  le k k o a t le ty c z n y m  
R yr.gu  n a s ta d io n ie  M K S  P o g o ń .
N a jle p s z y  re z u lta t  o s iąg n ą ł w  r z u -  

:e  oszczepem  re p re z e n ta n t  K o ło -  
.r.egu M ic h a ł B a r ta  (Ż a g ie l)  u z y -  
:u.ią.c 71,12 rn. R o m u a ld  S a w ic k i  

: A ZS  m ia ł w y n ik  66,02.
T e re s a  Z ą b e k  (L Z S  P o m o rz e )  

p c h n ę ła  k u lę  na od leg łość 12,06, 
B . P ie c y k  p rz e b ie g ła  200 m  w  cza­
sie 26,7 se k . a  je j  k o le ż a n k a  k lu ­
b o w a G . S u k ie n n ik  u z y s k a ła  n a  
400 ITł C7.as 61,0.

W  k o n k u re n c ji  m ę żc zy zn  J a ­
s trzę b s k i z k o ło b rze s k ie g o  Ż a g la  ’ 
p rz e b ie g ł 300 m  w  czasie 22,5 se k .. , 
l i .  K u p c z y k  (G ó rn ik  W a łb rz y c h )  
m ia ł na 400 m  50,8, a S ta n is ła w  
D o łę g a  z P o g o n i na HOO m  — 1.58,5. 
W  ty c zc e  K .  S zc zec iń sk i i E . J a n i­
k o w s k i z P o g o n i p rz e s z li w ysokość  
3,90 m , a A . E jrn o n t  (A Z S  W ro c ­
ła w ) u z y s k a ł w  rzu c ie  m ło te m  55,38.

( im .)

Wadim K 02EW N IK O W (237)

ju n io r ó w  P a c z k o w s k i —  Z a b ie ls k i,  
c z w ó rk a  p o d w . d z ie w c z ą t Jeske  
R o szc zyk , S o w iń s k a , K o rn e lu k  
(s te rn ik  M a g le w ic z ), ju n io r  s k if i • 
sta P a c z k o w s k i d w ó jk a  bez s te r­
n ik a  s e n io ró w  K o ro b o w  — O ls zew ­
s k i, c z w ó rk a  p o d w . „ C ”  ch łop c ó w  
F e r t ,  Z a b o ro w s k i, G ro c h o w lc z , R. 
P a s zk o  (s te rn ik  H u b a k  d w ó jk a  
p o d w . d z ie w c zą t Jeske — S o w iń sk a  
i  c z w ó rk a  bez s te rn ik a  ju n io ró w  
B rz e s k i, H a jd u k ie w ic z , P a ś n ic k i, 
M iz g h ła .

W A R T O  p o d k re ś lić , że  w io ś la rze  
S K S  C z a rn i — to  w  z n a k o m ite j  
w ię k s zo ś c i m ło d z ie ż  z n a b o ru  (a k T 
c ja  o tw a r ty c h  p rz y s ta n i)  z okre su  
je s ie n n o -z im o w e g o , t re n u ją c a  n a ba  
sen ie  w io ś la rs k im  W D S .

S ą to  u c z n io w ie  szk ó ł gosp o d ar­
s tw a  d o m o w eg o  1 te c h n ik u m  b u -  
a o w y  o k rę tó w , g d z ie  w ie lk im  e n ­
tu z ja s tą  s p o rtu  w io ś la rs k ie g o  je s t  
d y r e k t o r  szk o ły , m g r J a b ło ń s k i.

W io ś la rz e  „C z a rn y c h ”  p rz e b y w a ­
ją  o b e c n ie  na z g ru p o w a n iu  nad  je ­
z io re m  M a lta  pod P o zn a n ie m , g d z ie  
p o d  o p ie k ą  in s tru k to ró w  m g r K o -  
b e n d z y  i K ę d z ie rs k ie g o  p rz y g o to ­
w u ją  się  d o  m is trzo s tw  P o ls k i ju ­
n io ró w . (a)

Tłum. Roman AUDERSKI

— Teraz dobrze byłoby pójść na grzyby 
— powiedział tonem znawcy.

Oprócz odszukania Biełowa, Baryszew 
miał tu także inne, ważne zadania służbowe. 
Zęby usprawiedliwić swój pobyt w  szpitalu, 
wyszedł w nocy na palcach z pokoju i z ga­
binetu ordynatora zatelejonował do Moskwy. 
Oświadczył, że pobyt w szpitalu uważa za 
sprawę najwyższej wagi. Na jego prośbę 
miał przylecieć jeszcze tego samego dnia do 
garnizonowego szpitala profesor-specjalisla. 
Szczególnie długo Baryszeio rozmawiał z ro­
dzicami Biełowa. — A najważniejsze — krzy 
czai do słuchawki — temperatura jest nor­
malna! Jak temperatura jest w  porządku, 
to znaczy, że i człowiek też.

Kiedy Bielów wstał rano i poszedł się u-  
myć, Baryszew spytał niepewnym tonem:

— Co to znaczy? Symulowałeś?
Bielów odpowiedział: — Po nocach wsta­

wałem i  uczyłem się chodzić po omacku,

żeby w  ogóle nie odzwyczaić się. Wszystko 
sobie przemyślałem. Gdyby udało mi się u- 
ciec, podawałbym się za ślepego żołnierza 
Wehrmachtu.

— Masz rację — zgodził się Baryszew. t 
westchnął: — Gdy sobie wyobrażę, jak tyr 
ślepy, kuśtykasz drogą... A nasi kierowcy, 
wiesz, nieźle prują! Niżej setki nie jeżdżą...

Po śniadaniu Bielów oświadczył stanow­
czo:

— Muszę jechać do Berlina.
— O nie, bracie, chioilowo to niebezpiecz­

ne.
— A widzieliście mój dokument? Podpisy

widzieliście?
— Widziałem, widziałem. Prawie cały zwie 

rzyniec się podpisał.
— Widzicie więc — powiedział Bielów.
— Co mam widzieć? — zapytał pułkow­

nik . — Nic nie igidzę! Pierwsza lepsza dziew 
czyna regulująca ruch zatrzyma cię i już.

— Trzeba mnie tylko przerzucić przez li­
nię frontu — poprosił Bielów.

— Nie — uciął Baryszew. — A w  ogóle nie 
ma nic: ani \inii, ani frontu, a twój doku­
ment to, eksponat muzealny i nic więcej! Ko 
nieć z wojną! A jeżeli chcesz wiedzieć, to 
meldunki o przybyciu i wyjeździe nawet na 
moim dokumencie musi oficjalnie, pod pie­
częcią, potwierdzić komendant Berlinai

— A więc to koniec? ‘ "J, ;
— Oczywiście — powiedział Baryszew. —  

Koniec!
Bielów długo milczał. Mrużył oczy, uśmie­

chając się do swoich myśli i nagle zapytał:
— Macie samochód?
—  Przypuśćmy.
— Wyślijcie po Henryka Schwarzkopfa, 

jeżeli żyje. Niech go przywiozą.
(Dalszy ciąg nastąpi)



K U R IER  #  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE# OGŁOSZENIA #  POKRÓTCE STR . 7

Í
24 LIPC A

Śr o d a

DZlS: Krystyny 
JUTRO: Krzysztofa

P O G O D A

ZA CH M U RZENIE umiar 
kowane, tempm do 18 st. 
Wiatry słabe, północno- 
wschodnie.

BA DA  D N I A
4R  Kierowco, pamiętaj, że 

wypicie nawet kufla 
piwa może osłabić twoją 
uwagę za kierownicą i w  
konsekwencji doprowadzić 
do tragicznego wypadku!

P O L S K I —  „ S k o k ”  g. 19.30; W S P Ó Ł  
C Z E S N Y  —  „ C .k . n a rze c zo n y ”  g. 
19.30; C Y R K  „ W IS Ł A ”  — a l .  W y -  
E w olen ia  — g. 1».

D E L F IN  ( ta l. 468-78) „ J e z io ro  F la ­
m in g ó w ”  g . 10, 12 —  m e k s y k , od  
la t  7 — d u b b in g ; „ K w a id a n , c z y li  
© p ow ieśc i n ie s a m o w ite ”  g. 14.3(1, 
17.30, 20.30 —  ja p . — . od la t  16 —

Eañ o ra ra , (środa 1 c z w a r te k ) ;  C O -  
O S S E U M  ( te ł. 458-18) „ D ż in g is  

C h a n ”  g . 8.30, 11, 13.30, 46 , 18.30.

Kozaczki 
— jak z foki
W IE LC Y  SZEWCY z Nowe­

go Targu obiecują na zimę 
damskie kozaczki z tworzywa 
imitującego fokę. Mają to być 
buty super-modne, ciepłe i wy 
godne. Kombinat przystąpił 
również do produkcji obuwia 
według modeli włoskich z w y­
strzałowymi ozdobami specjal­
nie sprowadzonymi z zagrani­
cy.

K r o n i k a
u j y p a e l k Ó M J

N A  P R Z E J E 2 D Z IE  k o le jo w y m  
p rz y  u l.  W ie rz b o w e j w  D ą b iu  p o ­
n ió s ł w c z o ra j ś m ie rć  4 6 -le tn i ro w e ­
rz y s ta , Jan  B ., za m . p rz y  u l. E m i li i  
G ie r  czak. W g  in fo rm a c ji  M O , Jan  
B . p rzes zed ł pod z a m y k a ją c y m  
p rz e ja z d  sz lab a ne m  i w je e h a ł na to ­
ro w is k o  — w p ro s t pod ko ła  pociągu  
pospiesznego „ G r y f ” , zd ąża ją ce go  
ze  Szczec ina do Ś w in o u jś c ia . D o ­
ch o d ze n ie  w  s p ra w ie  w y p a d k u  p ro ­
w a d z i K D  M O  — D ą b ie .

W  W A R S Z T A C IE  ś lu s a rs k im  p rzy  
u l .  M a tk o w s k ie g o  21 p o w ie s ił się 
w c z o ra j p rze d  p o łu d n ie m  42-le'tn.i 
S te fa n  S., zam . p rz y  u l.  K rz y w o u ­
stego. P rz y c z y n a  sa m o b ó js tw a  —  
n ie zn a n a .

K IL K A  m in u t  p o  godz. 22, p rz e ­
je ż d ż a ją c y  u lic ą  G d a ń s k ą  m o to c y ­
k l is ta , 29 -le tfti Z y g m u n t  P . , n ie  zau  
w a ż y ł z a m y k a ją c e g o  p rz e ja z d  szla­
b an u  k o le jo w e g o  i  c a ły m  p ędem  
w p a d ł n a b a r ie rę . W  re z u lta c ie  Z yg  
m u n t  P . d o zn a ł p o w a żn y c h  o b raże ń  
g ło w y  i b rzu c h a . R an n eg o  s k ie ro ­
w a n o  do  szp ita la  n a  G o lę c in ie .

W  M R Z E Ż Y N IE  fa le  w y rz u c iły  
n a  b rzeg  z w ło k i 16 -le tn ie go  Les zka  
D . z W a rs za w y , k tó ry , ja k  Już In ­
fo rm o w a liś m y  w  „ K ro n ic e  w y p a d ­
k ó w ” , 18 b m . u to n ą ł podczas k ą p ie ­
l i  w  m o rzu .

P O M IĘ D Z Y  P y rz y c a m i a M ie lę c l-  
ł ie in  z d e rz y ł się z „ W o łg ą ”  m o to ­
c y k l  W S K  n r  re j.  M N  4389, p ro w a ­
d zo n y  p rze z  F e lik s a  S . W  k ra k s ie  
o d n ió s ł o b ra że n ia  pasażer m o to c y ­
k l is ty , Jó ze f Z .,  k tó r y  p rz e b y w a  w  
s z p ita lu . Ja k  się o k a za ło , F e lik s  S. 
n ie  p o s ia d a ł p ra w a  ja z d y , a m o to ­
c y k l p ro w a d z ił w  s ta n ie  za m ro c ze ­
n ia  a lk o h o lo w e g o . P rz e c iw k o  s p ra w  
c y  w y p a d k u  w s zczę to  doch o d zen ie .

S T R A Ż A C Y  ze S ta rg a rd u  g a 6 ili 
w c z o ra j p ło n ą c ą  pod ło g ę w  m iesz­
k a n iu  p rz y  u l.  K ra k o w s k ie j 8. O -  
g le ń  u d a ło  się  szy b ko  z lo k a liz o w a ć  
ta k , że s tra ty  są n ie w y s o k ie .

(ap)

21 —  e n g .- ju g .-N R F  —  od  la t  1« —
p a n o ra m , (środa i  c z w a rte k ) ;  B A Ł ­
T Y K  ( te l. 733-35) „ P rz e s u ń  się k o ­
c h a n ie ”  g. 10.3«, 13, 15.30, 18 20.30 —  
U S A  od la t  14 — pano-ram . (środa  
i  c z w a r te k );  O G R O D O W E  —  „ W i­
z y ta  s ta rsze j p a n i”  g. 20.45 — N R F  
od la t  16 —  p a n o ra m . —  d u b b in g ;  
D E R B Y  — „ O s ta tn ie  p o lo w a n ie ”  
g. 21 —  U S A  —  p a n o ra m .;  P O L O ­
N IA  ( te l. 218-34) „ G a m o ń ”  g . 9.15, 
11.30, 13.45 —  f r .  p a n o ra m , od la t  
14; „ D ru g a  p ra w d a ”  g. 16, 18.15, 
20.30 — f r . - w ł .  od la t  16 —  p a n o ra m , 
.środa i  c z w a rte k ) ;  P IO N IE R  ( te l.  
475-02) „ M ik o ła j  K o p e rn ik ”  g. 17; 
„ G d z ie  je s t g e n e ra ł”  g. 18, 20 —  
p o i. od la t  12; „ G re k  Z o rb a ”  g.
22 — U S A -g r . od la t  16; c z w a rte k :  
„ B ie d ro n k a ”  g. 10; „ F lip , F la p  
ł  in n i”  g . ‘ l l ,  13, 15; „ M ik o ła j  K o ­
p e r n ik ”  g. 17; „ C h u d y  i in n i”  g. 
18, 20 —  p o i. od la t  16; „ G re k  
Z o rb a ”  g. 22 — U S A  od la t  16; 
M A R S  —  „ J a k  s ię  m asz V e r o ”  g. 
17, 19.30 — w ę g . od la t  16; F A L A  —  
„ W ik in g o w ie ”  g. 17, 19.20 — U S A  
od  la t  14 —  p a n o ra m .;  P R O M IE Ń  —  
„ P a m ię tn ik  p a n i d o k to r”  g. 16, 18.15, 
?0.30 — f r .  od la t  16; E C H O  (K r z e -  
k o w o ) „ M ó j p rz y ja c ie l d e l f in ”  g. 
18 — U S A  od la t  7; „ N ie w ie r n o ś ć ”  
g. 20 — w ł.  od la t  18; M E W A  (Ż e -  
le ch o w o ) „ S a b r in a ”  g. 18.30 —  U S A  
od la t  14; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o ­
je )  „ P a n ie  i  p a n o w ie ”  g. 17.30, 19.45
—  w ł . - f r .  od la t  18; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie ) „ P ra w d a  p rz e c iw  p ra w d z ie ”  
g. 18, 20 — U S A  od la t  16 —  p a n o ra m .; 
H U T N IK  (S to łc zy n ) „ R in g o  K id ”  
g. 18 20.20 — U S A  Od la t  14 —  
p a n o ra m .;  B A J K A  (P o lic e ) „ W łó ­
częg i p ó łn o c y ”  g. 17. 19 —  U S A  od  
ła t  7; S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) „S a ­
m o tn y  je ź d z ie c ”  g. 18, 20 — U S A  
od la t  1« — p a n o ra m .;  B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rze b ie ż )  „ T w a rz  zb ie ga”  
g. 19 — U S A  od la t  14; IN A  (S ta r ­
g a rd ) „ D z w o n ić  N o th s id e  777”  g. 
17.30. 19.45 —  U S A  od  la t  14; P A ­
N O R A M A  (S ta rg a rd ) „ O s ta tn i M o ­
h ik a n in ”  g. 17,-19 —  N R F  od la t  11
—  p a n o ra m .;  D A R  (S ta rg a rd ) . .K a ­
sia B a llo u ”  g. 16. 18, 20 —  U S A  
od la t  16: W IS Ł A  (G o le n ió w )
„ T w a rd z i lu d z ie ”  g. 18, 20.30 —  
f r .  od  la t  16 —  p a n o ra m .;  W E ­
N U S  (G o le n ió w ) ..D w a j z T ek s a s u ”  
g. 18.30. 21 —  U S A  od la t  11 —  
p a n o ra m .

F O T O P L A S T Y K O N  —  a l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  36 — „ B e r l in  —  Z O O ”  
g. 10.30—20.30.

C I  —  W o jc ie c h a  7 —  g. 19—7; P O ­
R A D N IA  O G O L N A  —  K as zu bs ka  12 
g. 18—7; P O R A D N IA  S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — a l .  P ia s tó w  1 — g. 
20—8, S P . L E K . S P E C J A L IS T Ó W  —  
W o j. P o l. 42 —  g. 8—20; w iz y ty  do ­
m o w e  od g . 20—7 (te l. 86-01).

A P T E K I

N R  8 — a l. W y z w o le n ia  107 — te l. 
210-12; N R  33 — p l. G ru n w a ld z k i  
42 —  te l. 345-51 (d o d a tk o w o  o d tr u t ­
k i  i  t le n ) ;  N R  48 — L e le w e la  1 —  
t e l .  726-24.

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K ;  n r  
10 (G l in k i ) ;  n r  11 (D ą b ie );  n r  
(P o d ju c h y );  n r  62 (Z d ro je ) .

I ’P P R  —  W o j. P o l. 66 —  f i lm  „ T o m  
Tonas”  g . 18 —  ¿mg. o d  Hat 16; 
E S F E R A N T Y S T O W  —  Z a m e k  —  
g. 18.

M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 —  
s ztu ka  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I —  
X V I I  w .;  X X  la t  g a le r i i  s z tu k i  
p o ls k ie j, renesansow e s tro je  ks ią ­
ż ą t szc zec iń s k ic h  g . 9— 15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 —  P o ls k a  n ad  B a ł­
ty k ie m  p rze d  1 000 la t ;  żeg lug a , b u ­
d o w n ic tw o  o k rę to w e , ry b o łó w s tw o , 
u rzą d ze n ia  i  m e c h a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h , p re h is to r ia  P o m o rza  Z a ­
ch o d n ie g o, p rz y ro d a , k u l tu r a  A f r y ­
k i  Z a c h o d n ie j, z  d z ie jó w  k o w a l­
stw a , rz e m io s ł p o k re w n y c h  i  m o ­
n e ty  na P o m o rz u  Z a c h o d n im  g. 
9—15; Z A M E K  —  I V  F e s tiw a l P o l­
sk iego  M a la rs tw a  W spółczesnego  
g. 10 -4 8 ; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  
„ X X - le c ie  S to c zn i S zc ze c iń s k ie j”  g. 
9—19.

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie c h a  7; I I I  K L IN IK A  C H IR .  
— P o m o rz a n y ; S Z P IT A L  M IE J ­
S K I — P o ło ż n ic tw o  — G o lę c in o ;  
K L IN IK A  C H O R O B  W E W N . — P o ­
m o rz a n y ; P O R A D N IA  D L A  D Z IE -

P R O G R A M  P O L S K I

16-45 P ro g ra m  d n ia , 16.55 D z ie n ­
n ik  T V ,  17 „ U la  i ś w ia t” , 17.20 
P o ls k a  K ro n ik a  F ilm o w a , 17.30 „ N ie  
t y lk o  d la  p a ń ” , 17.50 „ N a  t r a ­
w e rs ie ” , 18-05 „ N a d  O d rą  i B a łty ­
k ie m ” , 18.40 W szec h n ica  T V  „ N a ­
g ro d y  p a ń s tw o w e ” , 19.20 D o b ran o c ,
19.30 D z ie n n ik  T V ,  20.05 F ilm  „ W ie l­
k i m e cz” , 21 M ag a zy n  „ Ś w ia to w id ” ,
21.30 „ P rz e g lą d  m u zy c zn y ” , 22 R e ­
p o r ta ż  z W ie tn a m u , 22.20 D z ie n n ik  
X V , 22.35 P ro g ra m  n a  d z ie ń  n as tę p ­
n y .

C Z W A R T E K

10 F ilm  T V  z  s e r i i  „ B a rb a ra  i  J a n ” , 
16.45 P ro g ra m  d n ia , 16.55 D z ie n n i*  
T V  17.05 K ro n ik a  50 -lec ia K r a ju  
R ad , 17.35 „ S y g n a ły ” , 18.05 P ro g ra m  
m u z y c z n o -p o e ty c k i „ K w ia ty , k w ia ­
t y ” , 18.40 F i lm  p o i. „ K u b a  68” , 
19.20 D o b ra n o c , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  
20.05 „ T ry b u n a  T V ” , 20.35 F ilm  f r .  
„ T e n  w s trę tn y  c e ln ik ” , 32 M a g a ­
z y n  go sp o d arc zy  „ H o ry z o n ty ” , 22.30 
D z ie n n ik  T V ,  22.45 P ro g ra m  na 
d z ie ń  n as tę p n y .
U W A G A : T V  zas trzega sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.15 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 15.20 
G im n a s ty k a , 15.30 N o w o śc i n a u k i  
i  te c h n ik i, 16 P ro g ra m  s p o rto ­
w y  16.30 P ro g ra m  d la  d z ie c i, 
17 ’w ia d o m o ś c i, 17.05 F ilm  d o k u ­
m e n ta ln y  „ S y b e r ia ” , 18 S p o rt , 18.30 
T e le re k la m a , 18.45 P ro g n o za  pogo­
d y , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
ce j, 1» S p o tk a n ie  w  B e r l in ie , 19.30 
K ro n ik a , 20 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  
„7 s p o ty k a  się o ó sm e j” , 21.40 „ P ro ­
b le m y  a u to m a ty z a c ji” , 22.20 K r o n i­
k a , 22.40 „H a n s  F a lla d a  —  h is to r ia  
je d ne g o  ży c ia ” .

C Z W A R T E K

15.10 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 15.15 
G im n a s ty k a , 15.25 G o s po d a rka  so­
c ja lis ty c z n a , 16.10 „ C z a rn y  k a n a ł , 
16.35 F ilm  p o p .n a u k o w y , 16.55 W ia ­
dom ośc i, 17 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  
ra d z ie c k ie j T V ,  18 S p o rt , 18.30 T e le ­
re k la m a , 18.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra ­
m u , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
ce j, 19 „ S ta r z y  z n a jo m i” , 10.30 K r o ­
n ik a , 20.35 G ro te s k a  f ilm o w a , w ia ­
dom ośc i, 21.05 P ita v a l T V  „S p ra w a  
J a k u b o w s k ie g o ” , 22.35 K ro n ik a .

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50; S E R ­
W IS  R Y B A C K I:  18.25. 24.
13.45 K o n c e r t  d-la w c zas o w ic zów ,
14.45 K w a d ra n s  p iosenek , 15 „ N a  
ż o łn ie rs k ie j es tra d z ie ” , 15.30 M e lo ­
d ie  zn a d  m a zu rs k ic h  je z io r , 16.05 
R e k la m a , 16.15 S p o rto w e  ro z m a ito ­
ści, 16.30 K o n c e r t  życ zeń , 16.45 
O p o w ia d a n ie  „T e rg a lo w a  spódn i­
ca” , 17 P A W , 17.15 „ M o rz e  b ogac i” , 
17-25 S zc zec iń sk ie  p o p o łu d n ie , 18.30 
„ B a łty c k a  w a c h ta ” , 18.45 P ie ś n i 
k o m p o z y to ró w  ra d z ie c k ic h , 19.05 
M u z y k ą  ro z ry w k o w a , 19.30 S łu c h o ­
w is k o  „ D ia b e ls k ie  sk rzy pc e” , 20.30 
F e l ie to n  m u z y c z n y  J. W a ld o r f fa ,  
21 Z  k r a ju  i ze św ia ta , 21.31 Z n an e  
k o n c e r ty  sk rzy p c o w e V iv a ld ie g o , 
21.59 P rz e g lą d  f i lm o w y  „ K a m e ra ” , 
22.29 S łu c h a m y  m u z y k i i ta ń c z y m y ,  
23.15 M u z y k a  tan ec zn a , 0.05— 2.55 
P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r.).

M IE S Z K A N IE  2 p o k o je , 
w y g o d y , n o w e  b u d o w ­
n ic tw o , I  p . w  P o lic a c h  
z a m ie n ię  na m ie s zk a n ie  
w  S zc zec in ie . D z ie ln ic a  
o b o ję tn a . T e l .  42C-21 
w e w n . 74, go d z . 7—15.

6544-G
P O K O J  z k u c h n ią , k o m ­
f o r t ,  śród m ieś c ie  za m ie ­
n ię  na 2 lu b  3 p o k o je , 
ró w n o rzę d n e . P a r te r ,  o -  
f ic y n a  — w y k lu c z o n e .  
T e l .  421-05. 6545-G

L O K A L  do  w y n a ję c ia .  
W iad o m o ść : te ł. 36-125.

6549-  G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c ­
k ie m  p iln ie  p o s zu k u je  
p o k o ju . E . P la te r  8/4.

6550-  G
P O K O J  w y n a jm ę  2 p a­
n o m . G u m ie ń c e , K r ó t ­
ka  5. 6S52-G

P R Z Y  s ta rsze j osobie  
m ie s zk a n ia  p o s zu k u je  
u c zc iw e  m a łże ń s tw o , za ­
p e w n ia ją c  u trz y m a n ie .  
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  p o d  6553.

M IE S Z K A N IE  3,5-pokO - 
jo w e  z a m ie n ię  na d o -  
m e k  p rze zn a c zo n y  do  
s p rze d aży . T e l .  397-68.

6556-G
M A R Y N A R Z  z  żo n ą  i 
d z ie c k ie m  p o s zu k u je  
n  i e k r  ęp u  j  ąc eg o  p o k o ju  
s u b lo k a to rs k ie g o . O fe r ­
t y :  B iu ro  O g łoszeń
Szczec in  pod 6562. 
M IE S Z K A N IE  W wil-U  
p rze zn a c zo n e  do  sp rze ­
d a ży , k o m fo r t ,  90 m  
k w ., o g ród , g a ra ż  za ­
m ie n ię  na 2 m ie s zk a n ia  
o d d z ie ln e . O f e r ty :  B iu ro  
O gło s zeń  Szczec in  pod  
'eses.
S Z C Z E C IN  —  2 sam o­
d z ie ln e  m ie s zk a n ia  z  
k u c h n ia m i, śród m ieś c ie  
za m ie n ię  n a 2 -  lu b  3- 
p o k o jo w e  z k u c h n ią  w  
P o z n a n iu , S zc zec in , J a ­
g ie llo ń s k a  18/4. 6564-G

K A W A L E R K Ę , o d d z ie l­
n e  w e jśc ie , s ło ne czn ą , 
w o d a  z a m ie n ię  na po ­
d o b ne . D z ie ln ic a  o b o ­
ję tn a . Je d n . N a ro d o w e j  
23/16a. 6569-G
P O K O J , o d d z ie ln e  w e j­
śc ie  w y n a jm ę  2 p anom . 
T e l .  739-79. 6570-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e, k o m fo rto w e , c.o . w  
Ś w in o u jś c iu  za m ie n ię  
na ró w n o rzę d n e  w  
S zc zec in ie . O f e r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń S zc zec in  
pod 6571.
M A Ł Ż E Ń S T W O , cz ło n ­
k o w ie  s p ó łd z ie ln i po ­
s zu k u je  p o k o ju  su b lo ­
ka to rs k ie g o  p rz y  re n c i­
stce, k tó ra  z a o p ie k o w a ­
ła b y  się d z ie c k ie m  9- 
m ie s ięc zny m . O fe r ty :  
B iu ro  O g łoszeń  S zcze­
c in  pod 6573.
O F IC E R  p ły w a ją c y  po ­
s z u k u je  n ie k rę p u ją c e g o  
p o k o ju  m o ż liw ie  z te ­
le fo n e m , e w e n tu a ln ie  
k u p i w ła sn o ś c io w y  po ­
k ó j z k u c h n ią . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń S zcze­

c in  pod 6575.

NAUKA

U D Z IE L A M  k o re p e ty ­
c j i  z  m a te m aty ko , f iz y - .  
k i ,  c h e m ii. W o j . P o l­
s k ie g o  14—7. 6543-G

U D Z IE L A M  k o re p e ty ­
c j i  —  zak re s  s zk o ły  pod  
s ta w o w e j. S zc zec in , S ło  
w a c k ie g o  13— 1. 6572-G

K U P IĘ  m ie s zk a n ie  lu b  
d o m e k  2 -ro d z in n y , w ła s  
n ośc iow e . O f e r t y :  B iu ­
ro  O głoszeń , S zczec in , 
po d  6557.

2 P A N IE ,  la t  56, pozna  
ją  p a n ó w  d o  la t  65. 
C e l m a try m o n ia ln y . O -  
f e r t y :  B iu ro  O głoszeń , 
S zczec in , po d  6547.

RÓŻNE
W  K O M IS IE  — s k le p ie  
Z U B iT , u l. W ie lk a  
te l. 466-33 k o rz y s tn ie  
m o żn a  sprzedać lu b  k u  
p ić  k o m is o w y  lu b  p rze  
c e n io n y  sp rzę t ra d io w o -  
t e le w iz y jn y . D u ż y  w y ­
b ór ra d io o d b io rn ik ó w ,  
te le w iz o ró w  k ra jo w y c h  
i  za g ra n ic zn y c h , m ię d zy  
in n y m i ty p u  „ O r io n ” .

2710-K

D O C H O D Z Ą C A  gospo­
sia  d o  d z ie c k a  p o trz e b ­
n a z a ra z . M a t e jk i  14—9.

6686-G

P IA N IN O  n ie u ż y w a n e  
sp rze d am  p iln ie . L in d e  
g o  7, godz. 19—21.

6546-G
M O T O R O W E R  „K
m a r” , u ż y w a n y  — sprze  
d a m . W o jc ie c h a  2— U .

W Ó Z E K  d z ie c ię cy , u -  
n iw e rs a ln y  sp rze d am . 
Ś ląska 34/2 od  godz. 
18 do  22. 6554-G

W Ó Z E K  d z ie c ię c y  sprze  
d a m . U l.  J . M a lc z e w ­
s k ie g o  2/11. 6558-G

„ P A N N O N IĘ ”  250, p rz e ­
bieg  5 000 k m  sp rze d am  
—  z a m ie n ię  n a 175 ccm , 
B o i. Ś m ia łe g o  46/2, t e l .  
37-406. 6560-G

K L A C Z  z a ro d o w ą  
ź re b a k ie m  s p rze d am . 
S z c z e c in -K rz e k o w o , u l. 
S z e ro k a  13. 6561-G

K IE R O W C Ę , k t ó r y  16. 
V I I .  68 je c h a ł z D w o r ­
ca G ł .  do  M ie s z k o w ic  
p roszę o z w ro t  p o zo sta­
w io n e g o  a p a ra tu  fo to ­
g ra fic zn e g o  za w y n a ­
g ro d ze n ie m  p o d  ad re s :  
S zczec in , B o g u ro d z ic y  
1/1«. 6542-G

15. V I I .  68 zn a le z io n o  u -  
w lą z a n ą  k r o w ę  w  L es ie  
A rk o ń s k im . D o  o d e b ra ­
n ia :  S zc zec ln -O so w o . u l. 
M o k ra  21/2. 6551-G

Z G U B IO N O  zaś w ia d cze­
n ie  o p o k ry c iu  d e w iz o ­
w y m  N r  143689 w y d a n e  
p rze z  P B P  „ O rb is ”  
n a z w is k o  E d w a rd  G r in -  
h o lc . 6559-G

S T A N IS Ł A W  M A K U -  
C H O W S K I zg łasza zag u ­
b ie n ie  p rz e p u s tk i p o r to ­
w e j n.r 4693. 6568-G

21 B M . — P O G O D N O  za ­
g in ą ł p ie se k  c z a rn y  ra t ­
le re k  (c h o ry ). Z n a la zcę  
w y s o k o  w y n a g ro d zę . 
M ic k ie w ic z a  68a/2, te l. 
733-48. 6658-G

Obwieszczenie o licytacji
K o m o rn ik  S ą d u  P o w ia to w e g o  w  S zc zec in ie  reś  
w ir u  I  m a ją c y  k a n c e la r ię  w  S zc zec in ie , u L  
K as zu bs ka  n r  56 m . 3 n a p o d s ta w ie  a r t .  861 
kp c . p o d a je  do  p u b lic z n e j w ia d o m o śc i, że  d n ia  
27 lip c a  1968 r. o godz. 10 w  S zc zec in ie  w  g a -  

. ra zac h  P re z . M R N  w  S zc zec in ie , p l.  D z ie r ż y ń ­
skiego n r  1, w e jś c ie  z  u l.  F e lc z a k ś  o d b ęd z ie  
się p ie rw s za  lic y ta c ja  sa m ochodu  osobo w eg o  
m a r k i  ,,O p e l-R e c o rd ” , n r  r e j .  A A  83777 oszaco  
w a n eg o  n a su m ę 45 000 z ł, n a leżą ce go  do T a ­
deusza L ip s k ie g o . C en a  w y w o ła w c z a  w y n o s i 
3/4 w a rto ś c i s za c u n k o w e j. W a d iu m  w y n o s i 10 
p ro c . w a rto ś c i s z a c u n k o w e j, k tó re  n a le ż y  w p ła ­
cić  w  d n iu  l ic y ta c ji .  S a m ochód  m o żn a  og lądać  
w  d n iu  l ic y t a c j i  w  m ie js c u  1 czasie w y ż e j  
o zn ac zo ny m . K o m o rn ik . 3017-K

Przetargi
D z ie ln ic o w y  Z a rz ą d  B u d y n k ó w  M ie s z k a ln y c ll  
S zc zec in  -  Ś ró d m ie ś c ie  n r  2, u l.  L .  H e y k i 23, 
ogłasza p rz e ta rg  na w y k o n a n ie  ro b ó t e le w a c y j-  
n yc h  na b u d y n k u  m ie s z k a ln y m  p o ło żo n y m  w  
S zc zec in ie  p rz y  u l.  B o i. K rz y w o u s te g o  n r  8 
o raz  b u d y n k u  a d m in is tra c y jn y m  (B iu ra  D Z B M -  
2) p o ło żo n y m  w  S zc zec in ie  p rz y  u l.  L .  H e y k i  
23: a )  ro b o ty  ty n k a rs k ie , b ) b e to n o w e, c) m a­
la rs k ie , d ) częśc iow o  b la c h a rs k ie . R o b o ty  n a le ­
ż y  w y k o n a ć  z m a te r ia łó w  w ła s n y c h  w  te rm in ie  
do d n ia  31.X.1968 r. W  p rz e ta rg u  m o g ą  b rać  
u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e , s p ó łd z ie l. 
cze i p ry w ra tn e  p o s ia d a jąc e  u p ra w n ie n ia  b u ­
d o w la n e . O fe r ty  n a le ży  sk ła d ać  w  zap iec zę to ­
w a n y c h  k o p e rta c h  do  d n ia  29.V I I  b r . w  D Z B M  
S zc zec in —Ś ró d m ieś c ie  n r  2, D z ia ł T e c h n ic z ­
n y , u l. L .  H e y k i 23 w  g o d z in ac h  od 9—12, gdzie  
ró w n ie ż  są do n ab y c ia  ślepe ko s z to ry s y . O t­
w a rc ie  o fe r t  n a s tą p i w  d n iu  3 0 ,V II b r. o godz. 
11 w  D z ia le  T e c h n ic z n y m  p rze d s ię b io rs tw a . In ­
fo rm a c ji  u d z ie la  D z ia ł T e c h n ic z n y  na m ie js c u  
lu b  te le fo n ic z n ie  n r  t e l .  343-65, w  godz. od  
9—13. Z as trzeg a  się p ra w o  w y b o r u  o fe re n ta  
bez p o d an ia  u zas a d n ie n ia  d e c y z ji. 3018-K

O k rę g o w e  P rz e d s ię b io rs tw o  P rz e m y s łu  D rz e w ­
nego w  S zc zec in ie , u l.  S zy m a n o w s k ie g o  4 -a , 
ogłasza p rz e ta rg  n ie o g ra n ic zo n y  na w y k o n a n ie  
n iż e j w y m ie n io n y c h  ro b ó t b u d o w la n o -m o n ta ż o ­
w y c h  i  to ro w y c h :  w y k o n a n ie  i  m o n ta ż  p n eu ­
m a ty c zn e g o  tra n s p o r tu  tro c in  w  p o d le g ły c h  
n am  za k ła d a c h  D ęb n o  i  S te p n ic a . W arto ść ro ­
b ó t o g ó łem  ca 300 tys . z ł, w y k o n a n ie  re m o n tu  
to ró w  m a n ip u la c y jn y c h  o p rze ś w ic ie  600 m m  w 
p o d le g ły c h  n a m  za k ła d a c h  C h o c iw e l i B a r l i­
n e k . W arto ść  ro b ó t ogó łem  ca 1 150 ty s . z ł .  D o  
w z ię c ia  u d z ia łu  w  p rz e ta rg u  zaprasza się  p rze d  
s ię b lo rs tw a  p a ń s tw o w e , s p ó łd z ie lc ze  i  p r y w a t ­
ne. O f e r t y  w  z a la k o w a n y c h  k o p e rta c h  n a le ż y  
sk ła d ać  do  d n ia  30 lip c a  b r. K o m is y jn e  o tw a r ­
c ie  o fe r t  n a s tą p i w  d n iu  31 lip c a  b r. o  godz. 
10 w  b iu rz e  p rze d s ię b io rs tw a . Z as trzeg a się  
p ra w o  d o w o ln e g o  w y b o ru  o fe re n ta . 3019-K

Pracownicy poszukiwani
P U R  „ R e k la m a ”  O d d z ia ł w  S zc zec in ie , z a t r u d n i  
za ra z  in ż y n ie ra -e le k t ry k a  z u p ra w n ie n ia m i b u ­
d o w la n y m i na s ta n o w is k o  k ie ro w n ik a  d z ia łu  
p ro d u k c ji  o ra z  od d n ia  1 s ie rp n ia  b r . in ż y n ie ­
ra -e le k t r y k a  na s ta no w isk o  k ie ro w n ik a  d z ia łu  
p rz y g o to w a n ia  p ro d u k c ji .  W a ru n k i p ra c y  i  p ła ­
cy  do  u zg o dn ien ia  w  s ie d z ib ie  O d d z ia łu , a l . P ia ­
s tó w  n r  32. 3020-K

Dyrektorowi Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Handlu Meblami

Henrykowi
Sowińskiemu

wyrazy głębokiego współczucia *  
powodu niespodziewanego zgonu 

M A T K I
składają

Współpracownicy, Podstawowa 
Organizacja Partyjna i Rada 
Zakładowa przy W PHM  Szcze­
cin

3015-K

W  dniu 21.VII. 1968 r. zmarł 
w  wieku lat 65

Kol. Franciszek 
. Goździewski

długoletni pracownik Szczecińskich 
Zakładów Celulozowo-Papierniczych, 
odznaczony pamiątkową Odznaką 

Gryfa Pomorskiego

Rodzinie Zmarłego składają wyrazy 
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S Ą  J U Ż  B R Z O S K W IN IE

W c z o ra j w  sk le p ac h  p o ja w i­
ły  się ju ż  b rzo s k w in ie . K i lo ­
g ra m  ty c h  o w o có w  k o s z tu je  24 
z ł. N ie c h y b n y  z n a k , że z b liża  
się ju ż  je s ie ń , o c zy m  z re sztą  
p rz y p o m in a  n a m  p a n u ją c a  o -  
s ta tn io  c h m u rn a  i  deszczow a  
a u ra .

U  N A S  T E Ż .. .

. ..p a lą  się  w  d z ie ń  la m p y  u -  
lic z n e  — p o in fo rm o w a ł nas  
C z y te ln ik  z a m ie s z k a ły  p r z y  u l.  
J a n ic k ie g o . Z  tą je d n a k  ró żn i­
cą że n ie  od  godz. 1» ja k  na 
u l. W itk ie w ic z a  i W ło d k o w ic a ,  
a le  ju ż  od godz. 16.30. D n i są 
w p ra w d z ie  co ra z  k ró ts ze , a le  
ch y b a  n ie  m a p o trz e b y  o św iet 
la ć  u lic  ta k  w c ześ n ie , p roszę  
E le k tro w n i .

Ł A W K I  N A  P O D W Ó R K A C H

N a  a le i p rz y  u l. B o h . W a r­
sza w y  u s ta w io n o  ła w k i .  P o n ie  
w a ż  n ie  są one t a k  c ię żk ie , a -  
b y  zam ies zka ła  w  o k o lic y  m ło  
d zie ż  n ie  m o g ła  sob ie  z n im i  
p o ra d z ić  — w ię c  ła w k i z m ie ­
n iły  s w o je  m ie js c e  i z n a la z ły  
s ię  na n ie k tó ry c h  p o d w ó rk a c h . 
P o le c a m y  tę  s p ra w ę  u w a d ze  
d z ie ln ic o w e g o  fu n k c jo n a r iu s z a  
M O .

Ś C IE Ż K I  P R Z E Z  S K W E R ...

. . .k o ło  re s ta u ra c ji „ E u ro p a ”  
p r z y  la d a  deszczu to n ą  w  b ło ­
c ie . S w eg o  czasu w y ło ż o n o

część je d n e j z n ic h  p ły tk a m i  
c h o d n ik o w y m i, po czy m  za­
n ie c h a n o  d o k o ń c ze n ia  p ra c y . 
P o  o p adach , na d ró żk a c h  ro ­
b ią  się  b a jo ra  i t ru d n o  się d z i 
w ić , że lu d z ie  w c h od zą  na  
t r a w n ik i .  P ły t k i  na p rze jśc iac h  
t rz e b a  u ło ż y ć  i to  ja k  n a j­
s z y b c ie j, z a n im  rozp o czn ą  się 
je s ie n n e  ro z to p y .

R E N C IS T K A  P R O S I

W  n ie d z ie lę , 21 b m . w  t ra m ­
w a ju  l in i i  2 p. J a n in a  L i t z  zo­
s ta w iła  ra d io  t ra n z y s to ro w e  
„ K o l ib e r ” . Jest to  d la  n ie j bar  
dzo  duża s tra ta , d la te g o  też  
za  n as zym  p o ś re d n ic tw e m  p ro ­
si o z w ro t  u czc iw e g o  znalazc ę  
ra d ia  po d  ad re s : Ż u p a ń s k ie g o  
17 m . 24.

(Jo l)

Lipiec i... mleko
nasze powszednie

L IP IE C  — PEŁNIA  SEZONU TURYSTYCZNEGO. Szczeciń­
ska Spółdzielnia Mleczarska pracuje jednak na nieco zwolnio 
nych obrotach, gdyż szczyt produkcyjny przypada tutaj na 
miesiąc maj i czerwiec. Pojawiają się wtedy nowalijki, mło­
dzież jest jeszcze w szkołach i dlatego w upalne dni I I I  deka-

OBECNIE dla przykładu w  
dniu 20 bm spożycie wyniosło 
78 tys. 1 mleka, 9 tys. 1 śmie-i 
tany i 3.312 1 napojów rnleczr- 
nych, a więc znacznie mniej

dy czerwca przeżywano rekordowe obroty w  handlu nabiałem, niż przed sezonem urlopowym.
Dzienne zapotrzebowanie na mleko sięgało wtedy 115 tys. 
śmietany około 12 tys. 1, a napojów mlecznych 11 tys. 1 (kefir, 
maślanka, jogurt).

Wystawa 
„Grupy Młodych”
W  SZCZECINIE eksponowa- 

ha jest w gmachu przy ul. 
Staromłyńskiej wystawa ma­
larska „Grupy Młodych”. Dziś 
na wystawie o godz. 16 odbę­
dzie się spotkanie z autorami 
wystawianych obrazów — Grze 
gorzem JANOW ICZEM  i Ro­
mualdem M . K L IM C ZE W  - 
SKIM .

Przyrzeczenie

Nocne rodaków
rozróbki•  •9

—  PIERW SZY RAZ SIĘ  NARESZCIE T U  ZN ALA ZŁEM . Ca- 
lą  Europę przejechałem, ale jeszcze tu nie trafiłem. To też czło­
wiekowi potrzebne. Zresztą niesłusznie, nie jestem pijany.

GODZ. 22,30. Pierwszym etapem naszej wędrówki z por. Ma­
rianem SOBCZAKIEM jest Izba Wytrzeźwień. Będziemy dziś 
całą noc patrolować miasto, bowiem interesuje nas praca MO, 
mająca zapewnić ład i porządek mieszkańcom Szczecina.

W  Izbie Wytrzeźwień na razie delikwentów niewielu. Ale za­
raz zacznie się ruch, gdyż o tej porze zamyka się lokale. Fel­
czer dyżurny Z. Komorowski, kier. zmiany — J. Brzozowski 
i  sanitariusze będą więc mieli wiele pracy.

Gdy wychodzimy, do nocnego „hotelu” trafia następny „pa­
cjent”.

— Jak ja tam pójdę, to już koniec — bełkocze z pijacką lo­
giką, gdy sanitariusz prowadzi go do gabinetu lekarskiego. — 
¡Jestem tu już 7-my raz. Jeszcze trzy i będzie jubileusz.

— Niech się pan nie martwi, bankiet urządzimy — mówi mi­
licjant, który przywiózł pijanego.

GODZ. 22,30, DWORZEC GŁÓW NY. Przy bufecie z piwem 
tkczno. Mimo to na ogół spokojnie, tylko w  jednym wypadku 
interweniowała milicja.

G O D Z . 24.00. T U R Z Y N . O b o k  p la c u  z n a jd u je  słę b u d a , k tó rą  m il i ­
c ja n c i zw ą  „ w i l lą  po d  s łu p e m ” . W ra z  z  d z ie ln ic o w y m  k a p ra le m  
W . O rze szk ą  z a g lą d a m y  do ś ro d k a  o w e go  b a ra k u . S to ją  t u  dw a  b ru d ­
n e  łó żk a , s tó ł, k u la w e  k rz e s ła ;  w  ro g u  „ w i l l i ”  b u te lk i po  c z y s te j 
i  c ze rw o n ą  k a r tk ą . Z  k ą tó w  d o b ieg a  g łośne c h ra p a n ie . K a p ra l O rze s z -  
k o  le g ity m u je  ś p ią c y c h  t u  o s o b n ik ó w . W  je d n y m  w y p a d k u  d o w o d em  
to żsam oś ci są s trz ę p k i ś w ia d e c tw a  z w o ln ie n ia  z  w ię z ie n ia , w  d ru ­
g im  —  n ie w a ż n y  ju ż  d o w ó d  o so b is ty . N ie s te ty , o b a j w łó c zę d zy  m ie li  
p e c h a , m u szą  opuśc ić  lo k u m , są b o w ie m  za m e ld o w a n i g d z ie  in d z ie j.

Kapral W. ORZESZKO wyróżnia się w  pracy. Niedawno, z 
pomocą kolegów, udało mu się przyłapać grupkę nieletnich, 
która okradła sklep warzywno-owocowy. Z  półek skradziono 
przede wszystkim wino. W  melinie znajdującej się w piwnicy 
jednego z domów, odbywała się uczta. I  oto pech: milicja 
wkroczyła w  akcję. Ptaszkom nie udało się umknąć.

G O D Z IN A  0.30. Z  o k ie n  d o m u  p r z y  a l .  A r m i i  C z e rw o n e j d o b ieg a ją  
w rz a s k i i  ś p ie w y . W ra z  z d z ie ln ic o w y m  w c h o d z im y  do m ie szk an ia . 
M il ic ja n t  z w ra c a  u w a g ę  g o s p o d a rzo w i: je s t  p rze c ie ż  p ó źno, sąsiedzl 
chcą spać. E p ilo g  ro ze g ra  słę  w  k o le g iu m  k a rn o -a d m in is tr a c y jn y m ,  
A le  w  —ie s z k a n iu  p a n u je  ju ż  cisza.

G O D Z . 0.50. D o  m il ic ja n tó w  p o c h o d z i k o b ie ta . —  P a n ie  w ła d zo  —  
m ó w i —  te n  fa c e t k o p n ą ł m n ie  w .. .  ( tu  p ad a soczyste o k re ś le n ie  m ie j­
sca). S tró że  p o rz ą d k u  w z y w a ją  o w e go  b ru ta la .

— T a  p a n i z ła p a ła  m n ie  za  s zy ję  —  t łu m a c z y  się z a trz y m a n y  —  a  na  
t o  p o zw a la m  je d y n ie  ż o n ie .

—  T rz e b a  b y ło  o ty m  p o w ia d o m ić  m il ic ję ,  a le  ko p a ć  kobietę?
Z a c zy n a  się  k łó tn ia , f in a ł  s p ra w y  ro ze g ra  się p rz e d  k o le g iu m . OJ

k r e w k i te n  nasz n a ró d , k r e w k i.

W ĘDRÓWKA po mieście dobiega końca. Tej nocy było w
¡Szczecinie na ogół spokojnie.

— Dziś nie było wypłat — mówi por. M. SOBCZAK — więc 
nic szczególnego się nie dzieje. Ale gdy szczecinianie dostaną 
pieniądze, mamy wiele pracy.

Wracamy głównymi arteriami miasta. Spokój i  porządek, 
dzielnicowi na swoich stanowiskach,

Oby tak było zawsze... (awaJi

„PRZYJMUJĘ z głęboką 
czcią i dumą nadany mi tytuł 
pielęgniarki i przyrzekam uro­
czyście, że w ciągu całego ży­
cia będę najrzetelniej wypeł­
niać wszelkie obowiązki wyni­
kające z pracy w tym zawo­
dzie. Za najwyższe dobro w 
pracy pielęgniarki uznaję do­
bro człowieka, dobro chorego”.

TA K IE  PRZYRZECZENIE  
złożyło ostatnio 76 dziewcząt, 
pierwszych absolwentek I i 
Państwowej Szkoły Medycznej 
Pielęgniarstwa. Rozpoczęły już 
pracę przy łóżkach chorych, 
których dobro uznały za naj­
ważniejsze.

Oby przyrzeczenie, które zło­
żyły parę dni temu, było prze­
wodnim hasłem całego ich ży­
cia.

Fot. Wanda CIEŚLAK

NASZE TRZY 
GROSZE

Spadek spożycia mleka wska­
zuje wyraźnie na to, że w  dal­
szym ciągu pijemy zbyt mało 
tego niezastąpionego napoju i 
że głównym jego konsumentem 
jest przede wszystkim mło­
dzież, natomiast dorośli nia 
zawsze zdają 9obie sprawę z 
wagi mleka i wyrobów mlecz­
nych dla organizmu. Stąd też 
spożycie odżywczego jogurtu 
jest niższe niż w innych 
miastach wojewódzkich. Doty­
czy to także kefiru, twarogu 
tłustego homogenizowanego 
(dziennie sprzedaje się go ty l­
ko około 12 kg) oraz twaroą 
gu kminkowego. Ogólnie jed­
nak stwierdza si$ stałą popra­
wę struktury spożycia nabiału 
i wzrost ilości konsumpcji.

N IE  M O Ż N A  T A K Ż E  p o m in ąć  
in ic ja ty w y  S S M  z m ie rz a ją c e j do  
w zb o g ac en ia  a s o rty m e n tu  w y ro b ó w  
m le c zn y c h . Z d ra d z im y  ty lk o , że  
b ęd z ie  w ie le  now ośc i, a w śród  n ic h  
s m a k o w ite  s e rk i tw a ro g o w e  o sm a­
k u  c ze k o la d o w y m , o w o c o w y m , w a ­
n il io w y m  1 in n e  w y ro b y , k tó re  n a  
p e w n o  p rz y p a d n ą  do  g u stu  z a ró w ­
n o  m ło d z ie ż y  ja k  i d o ro s ły m . S y ­
s te m a ty c zn y  w zro s t p ro d u k c ji  m le ­
k a  w  n as zym  w o je w ó d z tw ie  c zy n i 
te  p la n y  w  p e łn i r e a ln y m i 1 b ęd z ie  
s p rzy ja ć  d alsze m u  w z ro s to w i spo­
ż y c ia  n a b ia łu .

JUŻ OBECNIE brak lepsze- 
go asortymentu wyrobów 
mlecznych lub mleka wysta-i- 
wia złe świadectwo kierowni». 
kom poszczególnych sklepów, 
którzy nie mając rozeznania w  
potrzebach swych klientów 
zamawiają zbyt mało lub za 
dużo niektórych wyrobów, ea 
powoduje nie tylko narzeka­
nia konsumentów, ale także 
straty. Wystarczy powiedzieć, 
że codziennie zwraca się prze­
ciętnie około 3 tys. I mleka, 
co w ub. r. przyniosło SSM 
straty rzędu 855 tys. zł. (kk)

Tajem nica SAM-u
vu Skoliuioie

BARDZO SIĘ UCIESZY 
L I mieszkańcy Skolwina, 
gdy otwarto w tej dzielni 
cy nowy SAM. Przestali 
się cieszyć, gdy podczas 
pierwszego deszczu okaza 
lo się, że ładny pawilon 
jest „nie do zdobycia” bo-

Działkowicze nie mają już kłopotu 
ze zbyciem nadmiaru owoców

SZCZECIŃSCY D Z IA ŁK O W IC ZE  od wielu lat zastanawia­
li się komu i gdzie sprzedawać nadmiar owoców i warzyw. 
Z kłopotu wybawiła ich Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszczelar- 
ska, która uruchomiła dwa punkty skupu tych produktów.
W  STOISKU zlokalizowanym się tej pracy. A  może szcze- 

na ogródkach działkowych cinianie nie wiedzą po prostu 
„Skarbówka” przy ul. Chopi- o tym, że istnieją takie możli- 
na przyjmowane są w  niedzie- wości? (Zdań) 
le i czwartki (w godzinach» 
wieczornych) owoce, a w  punk

wiem dojścia do niego bro 
nią kałuże wody i biota. 
Budowniczowie oddali pa 
wilon zapomniawszy o u- 
porządkowaniu otoczenia 
wokół niego.

W  jakiś czas potem na 
ul. Stolczyńskiej otwarto 
nową kawiarenkę, której 
otoczenie stanowi wielki 
kontrast z otoczeniem pa­
wilonu SAM-u. Mieszkań 
cy Skolwina nie mogą te­
raz wyjść ze zdziwienia. 
Dlaczego można było polo 
żyć chodniki wiodące do 
kawiarenki, a nie można 
uporządkować terenu wo­
kół SAM-u? Prawdę mó­
wiąc nie tyle zależy im  
już na odpowiedzi ile na 
tym, aby wreszcie SAM  
przestał być fortecą niedo­
stępną z powodu błotni­
stych kałuży, (hs)

cie przy al. Bohaterów W ar­
szawy 91 — również warzywa. 
Czynny jest on codziennie w  
godzinach od 18 do 22.

Jak nas poinformował pre­
zes Spółdzielni Ogrodniczo- 
Pszczelarskiej chętnie urucho­
miono by więcej placówek te­
go typu, ale, niestety, spół­
dzielnia ma duże trudności ze 
znalezieniem ajentów.

W YDAJE N A M  SIĘ TO N IE  
CO DZIW NE, że w ponad 300- 
-tysięcznym mieście nie ma 
kilku osób, które podjęłyby

Kto zgubił?
D O  o d e b ra n ia  w  re d a k c ji  (p ok ó j 

49) b ile t  w o ln e j ja z d y  J e rze go  B ia -  
l ik a ,

„Śląsk” przybywa 
do Szczecina

O S T  „ G R O M A D A ”  O R G A N IZ U J E  W  P O Ł O W IE  S IE R P N IA  dłv 
m ie s zk a ń c ó w  naszego m ia s ta  w ie lk ą  im p re z ę  a r ty s ty c z n ą . B ę d z ie  n ią  
w y s tę p  P a ń s tw o w e g o  Z e s p o łu  P le ś n i i  T a ń c a  „ S L Ą S K ” , k tó r y  obcho­
d z ił  n ie d a w n o  15 -lec ie sw o jeg o  is tn ie n ia .

W  H a l i  S p o rto w e j, g d z ie  p rze z  6 d n i w y s tę p o w a ć  b ę d z ie  „Ś lą s k ”  
t r w a ją  ju ż  p rz y g o to w a n ia  do  u rzą d ze n ia  sceny. Z  p o m o cą „ G ro m a ­
d z ie ”  p rz y s z e d ł K lu b  G a rn iz o n o w y , k tó r y  w y p o ży c za  k u r ty n ę  o raz  
je d n o s tk a  w o js k o w a  b u d u ją c a  scenę d la  zespo łu . W y s tę p y  „S ląsfka* 
o d b y w a ć  się  b ę d ą  w  d n iac h  od  17 do  23 s ie rp n ia  w łą c z n ie . P rz e d ­
sp rze daż b ile tó w  n a z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  o ra z  d la  n a b y w c ó w  in d y ­
w id u a ln y c h  p ro w a d z i ju ż  O S T  „ G ro m a d a ”  p rz y  u l. Ś n ia d e c k ic h  3 
( te l. 383-53) w  g o d z in ac h  od  8 dó  16 o ra z  w  n o w y m  lo k a lu  tego  b iu ra  
tu ry s ty c z n e g o  p r z y  p l.  L o tn ik ó w  —  w y łą c z n ie  d la  osób in d y w id u a l­
n y c h .

B IL E T Y  N A B Y W A Ć  m ożna ta k ż e  w  e k s p o z y tu ra c h  „ G ro m a d y ”  w  
S ta rg a rd z ie  (u l.  Ś w ie rc ze w s k ie g o  19), M y ś lib o rz u  (u l. 1 M a ja  19) o raz  
w  G ry fic a c h  (u l.  K o ś c iu s zk i 54). W y c ie c z k o m  Z te re n u  w o je w ó d z tw a  

~  ' "  za p e w n ia  p rz e w ó z  a u to k a r  eon,. (Jo l)


